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CHa pl'łoameraty: 
w ŁODZI: 

Ro.cznie rb. 8 k. -
Póh:ocznłe n 4 " -
KwarbJnie" 2 " -
Miesięczn. " - " G8 

OdlWszellle 10 k. m. 
·F.igz. pojedyńczy 3 k, 

Z przesyt ą pccztO'ft ą: 

Kalendanyk tygodnIowy: 

Piąto św. Piotra z Al, 
8ob. św. Ireny. 
Niedz. ŚW, Jana Kl\nt.· 
Pono św. Kordulll P. 
Wt. Św. Seweryna B. 
Sr. św. Raf!\la Arch. 
Czw. św. Kryspina 1\1 

Wschód sI: godz, 6 ID. 33 
Zachód ~t: godz. ~ m. 57 I 
Dlug. dnll!. godZ. 10 ID. 24 

Rocznie rb. 10 ko. -
Póh"ccznie" :I " -
Kmrrtalnlo" 2 • 50 

Red kcya 
w Łodzi, 

MleSlęcznJe" - " Sb 
III. Praejazd Ni 8 

Xl'. telefonu 593, 

... 

- Rok IX .. 

Piątek, dnia 19 października 1906 roku. 
KantorYl włatanI _ Warszawie, II'. Krlloza N.2 23; w Pabianioaoh a p. Teodora MSlllk., 

,. Zgi rzu, _ apteoe p. PatkE. 

CENA GGŁOS7.F.ł\: ~N a d e s 1. n n eU nIL l-szej stronicy 50 kop. za wiersz. Z.,~czajRe ogłoexenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonpl\relol'ly lub jego miejsce. 
ale ogło6zellia po 11/~ kop. od Wyrllzu (dlll poszukujących pracy po 1 kop.). It e k l II m y i N e Je r o to g l po j 5 kop. za wiersz p9titOWY. 

Za dol:ączenie prospektów 26 rb. ARTYKUł .. ): bez oZDMZenIl:\ h'JlJorll.l'yum .RedAkcyl!. uwnża z~ b.ezpłatno; rękopisów drobnych nie zwraca. 

Hedaktor lub Jego zastępca pn.yjmują interesantów codziennie, z wyjątkiem ani świl}łeoznych, od godziny 4 - 5-ej po południu. 

któl ą wre~~wie suueZllie podniooici umial, zawarł 1) yulicowośo, llycha i zachłanność niemiecka 
on SOJIlSZ z WIochami, a znów obawa Au- obudzil. obawy sZj':;tkich ludów i IHuistw i zwró­
stl'yi wohec Rosyi z powodu zwalczających się f eiIa Je przeciw Kielllcom. 
nawzajem wplywów rosyjskich i austryackich na , Dziś już nie iLlzic w Ba.rlill!e o wypru.1\ r 
polwyspie Balkarisklm, pozwolila mu pociągo:J:ó zabor('ze w tylll czy c,wym kierunku w Europie, 
w stronę r'lCmiec Austro-Węgry, pomimo, że po- ale o utrzymanie truli zdobyczy i kolonii niemw-

• N grom pod Sadową i wynucenie Austryi ze związ- ckich, które JUŻ pozyskano, o zabezpieczenie z tru-
1(sięży Ml:yn, Przę-dzałniana M 64. ,g ku państw niemieckich., przymierze podobne na 'I dem zdobytych rynków odhiorozyeh dla rozrosle~ 

... pozór wjklul:za.lo. go potężnie przl:lmys.lu niemieckiego. W Berlinie 
., W niedzielę T r u· '" b 
~ n października I es na s BI. •• I Zawal'lszy o~a te przymierza,. b€~ trud~ już drżą: ,. z 0, awy, by .OIVO w~pan~ale odos~bnienie 
.; : I doszedł do wyrow.nanw. antagolllzmolv mH~<lzy AngIn, ktorem tak cteszyl SIę Bismark, me staJo 
.... Restauracya otwarta do l-ej w .nocy. 'f-j' t WIochami l Austryą. Tak jednak zJe ione trój- się z kolei udziałom ... Jiemiec. 
~ Sala i ogród 1130 wszelkie zabawy oddaje się.. I przymierz o uie moglo bJ ·. n:walem i w samym . Dla tego j!lŻ .dziś dlploma~i niellli~c?y. zabie-

bezpłatnie. 749r już zarou],u !lOSUO za.{!u.tC1i: smierui. Byt to bo- gają o odnOWIem!? troJpJ'zyllllerza, pok) czas 
wiem zlel,ek sztuczny, tlZ ':ilaJ< ey si~ uzięki ów- JeSZC7,8 i nOwe li tOflunkoIVanie sil politycznych 
CZ6 .. 11f;J ytrracJ i pohl>J czncJ w hurop c. HU'lllal ck. \ nie skrystalizowalo się na dobre. 

_________________________________ u ____ __ 

Odnowieme trójprzymierza. 

OSla\1 i o.!.. t' irójprL.ymierze śfcdkowej Euru!'J' 
które przeJ: czus bardzo długi dawaŁo Niemcc'lll 
przeW!~iJly glos w koncercie dyplomaLycZJlym i }Jo­
z\'ialalo im żela:mą pigścif!: przytłaczać wszystkie 
ludy - rozpada 1:ię już na dobrE', 1'ennill t.rój­
przymierza 1,Ol'lCty się w l'ol.;n 1908, chociaż co 
do tego zdUllia Sfl. lov.biei.ne. Tekst trójlJl'zymlt;­
rza nie zostal nig,ly urzędownie ogłoszony i \\ sku­
tek tego co do jego tl\l'minu niema pozytywnych 
danych. 

Według jedn ydt przy l' llSZCZell, Pl'ZllUiol za 
Austl'yi z .l.Jiel11ealfli i \\ loch :t. Niswcaral zosta.!y 
na dłuższy okrr:-; czadU it, \\, r," aniżeli pl:l.yllll(·- I 

bal się jednak Anglii, wspaniale odosobnionej S. J. 
"ÓW czas, nie chcial wchodzić jej w drogę i dla-
tego przeciwnikiem byt polityki morskiej, która.: 
z talU} namiętnością ullrawiat: zacząl cesarz Wil- FRZE ~ IDVWANłA PREZESA iNl TRÓW. 
1elm II zaraz lJO ,r:t'lpiolliu Ila tron. I on ró~ 
\\uież bal się Anglii i chcia1 jej potędze przeciw-
stawiJ rówIlie silm!: potęgę Niemiee na morzu i . Korespondent petersburski pa.ryskiego "Jour­
h~IJzie. I nala", p. Ludwik Nodeau, którego rozmowa z mi­

Bi.:,lJlarr.:k OUrOlll} prz..:u .\.uglią fl nL10wal na nistrem skarbu Kokowcewern wywolała niedawno 
rozcl~w;p:kll interesów angieh;;]cich i rosyjskich. sensacyę, dotarl również do prezesa ministrów, 
i dlatego Pl',I;;W11 jalmaj~epszych stosunhJw z Ro- I p. :stolypina. Drugi wywiad jego, oglos"ony w 
syą, która. 1~ cZf'~niej c'/, y jluźniej będzie 111U~iala tlziennika.eh petersburskich, niewiele co nowego, 
zetrzee się z Anglią w _\.zyi, a tak znów wierzyl oprócz ogólników, zawiera. Kilka urywków przy­
w potęgę ROSJi, iż ani chwili nie wątpll, że zada toczymy wszakże. 
ona, w Azyi wla~nie, cios ~Illiortelny dumnomu - Za.rzueają rządowi - zauwa~y1 korespon-
Albionowi. l dent - że nie oznacza terminu wyborów. Nad­

Telll tt'Ż tłólJlhczyi(~ jego dwulicown poli- I mienię, że zarzut ten podzielają: poniekąd za gra­
tjka. Kokietował HosY<1 ze szkodą sp, .t:YllIic- nicą. Jeśli rząd istotnie szczerze l)ragnie zwo­
l'zeIlCów, ale jeunocze,;nie nie czczędził Jt:j żadnych I lani n nowej Dumy, llieeh:i.e zawiadomi o tern do-
upokorzeń, by tym sposob~m Ill'zekonne dyplo!lla- kła/lnie wyborców. 
cyę petersburską. że tylko przy pomocy > fiemiec -- Zapowiedzieliśmy - odpad prezes illilli-
i w sojoszu z niemi Ro 'Y1L może spodzie, 'ać się strón' - że Dumę. będzie zwolana na dzień 5-ty 
prawidtowAgo rozwoju swej potęgi. 1'0 wojnie marca. l będzie zwolana. Stronnictwa mogą, 
rosyjsko-turccltiej tylko tlzi~ki Bismarkowi zebrat je$li chcą, już teraz rozpocząć agitacyę. Co się 

rze Aust.lyi z \V:oc; ullli i t:lIJ! ,'y,ymif'li,e w:;zys~· 
kich tych tn:Nh J al1s1-,r. ~t<J.d J('llIll dowodzą, ie I 
trójprzymierze ,.Y'la ju~ w r, 1008-j'tll, j\:)~eli 
w przysz1,Ul roi" u nie 20stuIJie oJllo\>ione; we­
dlug innych Z3Ś trwa do r. 1914, o ilo w rolm 
1907 nie zostanie wypowiedziane. Dleyolljącym 
w tej mierze je,~t tel,st tr6jprz)'l1' crza, za \'i a !'tego 
w 1'. 1879, a otl.lowionego 1\ 1'. l!.H;~, li lo t"il 
Ulanym Jest tylko dyplomatom sl'l'zyllli ·l't.ll!1ych 

r się kOllgres W Berlinie, który pozbawH Rosyę tyczy dnia wyborów, zależy on od okoliczności, 

mocal"~W. 
'ro jednak IliH ulega nilJlllluejszej \\"{tpl.iwo 

śCi, :i.e obocnie niemiecki sekletarz stanu '1'sl;ui1-
scJlky z lUI basauol'lm niemieckim w HzJ'mio oraz 
z min·.;trem sprnw zagranicznych Austro-W ęgior 
Goltlchowsk'm w Wiednill i po;;olnil'llliech, kou[e- I 

ruj~ w sprawi;) odnowienia trójprzymierza, co 
napotyka na nier,wa lezone prawie Lruduości. 

Trójllfzymicl'zo bylo wygodllem tylko dla Nie­
miec; alianci ich ponosili jeno olbrzymie ci~żary 
na nzbrojenia, nie odnoszllc iadnych korzyści. 

Twórca tróJllrzymierz,l, książę Bismarck, 1'0 ' 
zgnębieniu 1o'J an..:yi bal się jej przoCI Ż jak oguia, 
bo jego umysł przcuij liwy \\ skazy;nl mu ja.sno/ 
że oM:yje ona niebawem, vZ!Hocni się na silach, 
znajdzie sprzymierzellców i sLanie się groźną. 
Energia, z jakl! Ind fl'anwsld po pogromie zająl I 

się zreformow:l.I,iolI1 swojej armii i llzupelnienielll 
jej uzbrojeń, iInponowala mu. 

Korzystając z niechęci Włoch do Francyi, 

wclzystkich owocuw zwycil~_t\\ a, osiągniętych przez oum;enllych IV każdej gubernii. Rząd, wierzcie 
traktat san 'te'ański. mi, niczego t~k nie pragnie, jak Lloprowadzić do 

Bisrnal'k ulluuJ, cesarz WillH.'11ll II poprowauzi1 I pomyślnego lcoJlca z,lpoczątkowanie reformy w 110-
polityk~ wbrew jego tI"i\UJl'yolll. Powstal alians I urem llorozumieniu z DUlUlL, . 
1'()syjsko·fraueuski l na dtugie lata zniweczyŁ ma- - A je~1i się okażo po wyboril.ch, że nowa. 
rzeIlia o sojuszu Rosyi z _ ierncallli. I Duma jadt opozycyjna? c..'zy pozwoliCie jej ra­

Po wOJllle japOlI kicJ i wybuchu zamieszak uzić? 
w calem pa(lsCl"ie rosyjski l!l sojusz frUllko-l'osyj- I - Bezwarunko"o. 
ski straC'i! wiele na swem ZllueZ011iu a jcdnocze- - A je~1i nowa Duma zajmie wobec rządu 
~nie wzrosła buta. i bezwzgl~dlloś,: nierniecl{lL, 0- takież stanowisko, ja,k pierwsza~ 
budziły się w I3erlinie nowe zachcianki :wbor- - Jędna Duma była już rozwiązana, można 
cze. będzie rozwil~zać i drug<\. . 

Ten zwrot w l}olityce niemieckiej i pobrzęki- - Czy rozwiązywame jednej Dumy po dru-
wanie szablami junln'ow pruskich llod lWll1elld~ giej nie wywola 'wielkiego wrzenia w pali.stwie? 
cesarza \\ i1helma WYLWOfL~yty lIgO<l~J &nglo-fran- - To zależy od ol~oHczności. 
cusk!):, zamiellion'ł ju:;, J)rawie I1a przymierze, oraz - Jukio lrrolti Dumy rząd uzna za konsty-
ugodQ anglo-wlo ką, Z· ry'lowujl1: się ju~: coraz tuąjne, a Jakie Z~t rewolucyjne, pocLHs3:iące za 
to bardziej wyraźnil.l ldHttnry Dowego troJl1rzj - 8obl! rozwi~zanie? Gdzie granica pOllJiędą do-
mierza anglo francusko-wloskiego, które macnem zwoloneru a zabl'onionem~ 
będzie zawolać na Niemcy: "St,ójl ani kroku da- - Trudno ją wytknąć. W każdym bądź. ra-
lej"! zie prerogatywy korony i prawa zasadnicze wiu. 
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dawczej i władzy wykonawczej muszą być śeiśi~ wielkiego miasta, na zatrzymaniu ogromnego war- "Zdawaćby się moglo, że nasze warst.wy r04 
Dy pozostać nietknięte. Prawa wladzy pra.wo-I dQbrze) polegal oczywjście, na wstrzymaniu życia. l W ~Slowie" czytamy: 

określone. Nie zapominajcie, że nasz ustrój jest sztatu pracy bez wzglfdu na środld, jakiemi się do I botnicze dostatecznie już mialy sposobność prze­
konstytucyjny, ale nie parlamentarny. l tego zdąża; zastosowan{), jak zwykle, teror pięści l konaa się nietylko o niedorzeczności ale i o szko-

- A przecież stronnictwa nie mogą przy- l i browning'a, i - maniiestacya się udala. Ost~tnie dliwości t. zw. strejków powszechnych, które 
goiowywać się do wyborów. Czemuż demokraci l wiadomości z Łodzi brzmią na JH>zór PQmyślniej, że : z natury rzeczy w dzisiejszych warunkach gospo­
konstytucyjni nie otrzymali pozwolenia na zJazd? l strejk zostal zakończony. Nie ludźmy się: nie ko- ! darczych, spolecznych i polityezrrych nie moglJ: 

- A niech radzą na swoich zjazdach! :Mają ! niec to a początek, nie lu{]żmy się, by nasze par- . by6 powszechnymi. W istocie też tu w Warsza­
po temu pelne prawo w formie posiedzeń i ze-I tye mogly przypuszczać, aby manifestacya łódz- : wie osłabła w ostatnioh czasach znacznie bardzo 
brań publicznych. Po co udawali się do nas po ka mogla w czemkolwiek wplynąć na stosowanie : skłonność dn tego rodzaju eksperymentów i wy­
P?zwolenie, którego pra~o nie wymaga i .które~o l lub ~niesienie .sądów l?olowych, n!e sądź~y, że l buchają tylko .kiedy ni~ki~(ly strejki poszczegó~. 
me mamy powodu dawac? Rzecz w tern, ze chcJe- ! malllfestacya rodzIca mlala wykazac rz~owl t. zw. I ?ych kategorYI pracowmkow, zmuszanych w na,] .. 
li zwolać zjazd, usankcyonowany przez ministra, silę proletaryatu i ]Jotęgę partyi wywrotowych, l większej liczbie wypadków do beuobocia przez 
co pokazałoby krajowi, że rząd, pomim() odezwy przestańmy wogóle sądzić, że manifestacya ta by. t nieprzebierającyclt w środkach agitatorów. 
wyborskiej, musi rachować się z tem stronnictwem, la skierowaną przeciw rządowi. ! Wśrócl ródzkiego jeunak świA.tl robotniczego 
a nawet czrnić .mu ustęp~tw~. . Sądy polowe były tylko haslem tej roboty, ; utrzymało się widocznie ~rze~conanie, że tak zw. 

-: Byc, m.oze, staralI Się o pozwoleme! aby faktycznym zaś Cell:J.lIl hyl0 zam~enie spokoju! strejk pow.szeclmy s.tano'"? um~ersa.U:e lekarstw~ 
zabezpleczyc SIę od g~'omadne?o are~ztowallla. . i równowagi wewnętrznej, do której zaczynamy l ~a wszel~Je ~oleghwosCl 'pohtyczn~J! spole?zneJ 

- ~ to dlaczego~ lV~oghby byc aresztow~Dl ! powoli dochodzie. Rzeczywis.tym wrogiem, przeciw: l ekonomIcznej natul'~, naJslmteczrue}.8ZY, wlO,dą­
tylko mowcy, wypowladaJący Wl'ęCZ rewolUCyjne l któremu skier()waną by1a m anifestacya., jest spo- : cy prolet~ryat do. lllecltybn.ego zwycl~stwa, sro­
mowy... .. l Ieczeilstwo polskie, jedyną dążnością wpl'owadze- I dek wA.!ln. klasowej .. Dowod~l t.ego strejk po wsze­

- Czy wasza ekscelency~, m.e w~erzy, zgola, ; nie zamętu. Ostatnia poczta pl'zyniosla nam pier- i ch~y, JakI przed ~~tl~m dlllaIm wybu~t w "tI01-
aby Rosya mogla. ~rzekszta~~Hl Się kw.dys. ~ fe- l wszą zapowjedź fermentu: kto zaplaci za czas ~lCl.m ]\Ia~czesterze z p0-W:0d~ ~,lmzama na karę 
deracyę n~ ~odoblellStWO~l!lll .amerykansklej? I strejku? robotnicy żądają zaplaty od przemyslow- : smlerCl kIlku nrewolucyolllstow przez sądy po-

. - J~zeh mamr bawlC Sl~ w hypot~zy,. to i ców, kwrzy ze swej strony za CZlłS strejku pla- \ lowe. ,. . .. . 
po~Vlem , ze ~cal~ me ?rzec~ę, IŻ Rosya ~o~e 10e- I cia nie chcą; nowe nieporozumienie i nowy wza- l O~tatm streJ~( lodzkl byl WIęC protestem r~­
u.y~ prz~brac ta~l ~stroJ pOl:tyczny.. .Mozna ~rzY-1 jemny żal, a ztąd podŁoże do dzialania, ztąd je- , wolucYJllym przeolwko sądom ~o,lo~,ym .. Ale-mB 
pUSClC, ze po dluglill okreSIe pokOJU, ładu l do- den lerok do epid~mii strejków ekonomicznych, l tylko protestem. "Czerwona :.uodz -pIsze urzę-
brobytu, rz.rt~ centraln~ ,z własnej i?icya.tywy bez względu na to, H.e ich było, bez względu na ; do,wy ~rg~n Socyal·Demokraoyi Kr~lestwa Po[-
przy~na mmeJs~ft lub WH}lCSZą aut~no~ę r6znym stan ekonomiczny robotników i na ich wyczerpa- j sklego l LItwy "C~er~o~y Sztandar" w. pelnym 
proWlllcyom panstwa. Ale tego wlelklego dzieła nie nnansowe wobec l{tóreClo musieliby oni iśJ . zachwyLll artykule, p08Wlęconym strejkOWi w Ło­
n:oże dokonać w dalekiej przyszłości tylk~ rząd na pewną pl'~egraną, bez względu wreszcie na stan l u.~!-:-budzi .klasę .robotniczą J>olski do ~ow.ej ener­
SIlny: D~ on, co ~lzna za potrzebIle, ale me ~- I pI".lemysll1 i na ogólne warUllki, Ale cóż tych pa- l gu l n.oweJ walln, rozpa~a el1tu~y.azm l. Wlarę re­
zwoll sobIe wyrwac przemocą. Przeprowad~en~e I nów może obchodzić. lu'aj, przemysI, lub dobrobyt j :v?lucyJllą: m~s, a reakcYI poIslueJ zadaje przern­
tego teraz doprowadzIłoby tylko d.o rozpadmęcla robotllika? Oni musza, dostać dla swoich knowall ' :r,hwlj; klęskę '. 
SIę monarchii i \~ytworzeni!1 wro~icll so~ie. pań- politycznych. ,","ystarczającą silę liczebną, do któ- I Oczywiście 11fzcch walili te Sl)1'Owauzić nale-
stewek, które zac10kle rznC1lyby Slę na SiebIe. rej mogą dojść tylko przez zamęt i chaos. I ży do wlaściwego mianownika. Pl'zedewszysLkiem 

- A pola~'y? ,. OłHTwiązki\l1ll każdego z nas jest przeciwdzia- ! więc zasluguje na uwagę fakt wielce znamienny, 
. -. My z nllm. S.lę ~orozumlemy - odpad la- laó tej powracającej fali niszczycielstwa. Bierne ; że nawet IV obozie Socyal-Demokrccyi Kró16stwa 

komczme prezes mllllstrow. w tym wypadku stanowisko jest wspól<izialaniem l Polskiego i Litwy zdania co clo oportunizmu osta-
_____ anarohii. Łódź podda13. s~ę terorowi i potulnie I tniego strojku powszechnego w Łodzi byty po· 

o 
PRASA WARSZAWSKA 
ostatnim sł.·ejku łódzkim. 

spelnna żądania partyi. I doehodzi się do stra- ! dzielone. Gdy więc urzędowy organ tego Rtron­
sznego wniosku, żeśmy się przez tell rok walki, I Jlictwa głosi łl'ymn radości i tryumfu z powodu 
lladziei i zwątpieli niczego nie nauczyli; llie po- l t.ej nl ekc y i takty ki i strategii rewolucyjnej" , to 
tl'atiliśmy wyrobić w sobie poczucia oo()wiązku I komitet Mdzki Socyal·Demoluacyi, lepiej cbyba 
obrony zagrotone.j placówki i idziemy dziś tak, I obeznany z miejscowymi warunkami, niż zarząd 
jak przed rokiem, biernie, pokornie, wbrew wla- i party i w Warszawie, wydal odezwę, wzywającą do 

ł sne.mu przekonaniu, wbrew interesowi kraju pod I zaniechania strejku, 
nGazeta Polska" pisz~: i komen~ę ha.laś1iwrcu krzykacz.'y. Zaiste, sz~ola ! W rzeczy też samej strejk. ten zr(\'Zumieć je­
"Ostatnie kilka dni życia. w Łodzi S~~ jakby \ a.puchtlllowska bUjny wydala. plon, przywykl1smy , t1ynie można, jako .ruch żywio.lowy", nie zd~ża4 

7.apowi~dzią powracającilj fali zamętu i chaosu. do gluch~o pos.tusze~stwa. W tem tkWi caly ~e- \ jący nigdy prawie i nlguz16 do rozumnych jakichś 
~artye wywrotowe rozpoczynają znowu akcyę po- , k~et ZW~~I~StW partyl wywrotowyell, dlatego wma . i prali:tyczllych ceiów; jalco jeden z tych obja.wów 
htyczną. Przyjrzyjmy się tąj robQcie i jej Dajbliż- ! rueazczęsc llaro.dowych spada na llas, bo wszyscy I pomięszania wszelkich pojęć, stanowiącego od t[l.k 
B.zewu celowi. Partye maJlifestowaly protest prze- \ grzeszymy tehorzostwem." już dawna cechę najznamiellniejszą pewnych war8tw 
elW sąd{}m polowym, a pro-test taki (znamy gQ tak Ole ł naszej ludności. Jako protest przeciwko obszer-

5) 
Conan Doyle. 

.... Ul 

mo jak brzuch ołowianego koloru) na którym wi- Bollingham mówił dużo i prędko, lecz bylo 
da.ć jesz{lze było zżólkłą etykietkę balsamującego. l widocmem, że nie ochloną! jeszcze zupalnie ze 
Dolne cztonki ciała owinięte były gn,hym, żóltym , swego przerażenia. Rękami wykonywał ciągłe IU" 

banda:żem. Pewna. ilość małych kawaleczków mirry i chy, dolna warga ust drżała, a wzrok zwracaJ się 
i kwosi, podobnych do korzennych gwoździków, I bezustankn ku mumii. Pomimo to jednak postawa 
rozsiana byla po calem ciele mumii i wnętrzu I' jego wyrażala jakby tl'yumf. Oczy mu blyszczaly, 
sarkofagu. a kiedy chodził po pokoju, stawiat kroki pewne i 

t - Nie znam jej imienia - powiedzial Bel- I stanowcze. Robił wrażenie czlowieka, który prze4 
(Dalszy ciąg-patrz JIe 232). i lingb..am. gładząc ręką wyschniętą czaszkę nie- I szedt jakiś gwałtowny kryzys, lecz wyszedr z nie-

Odpowiedź ta. jakby sprawiła ulgę mlollemu ! b08zCZyb.. Wewnątrz sarkofagu brakło nadpisu i ! go zwycięzcą· 
egiptologowi. I .lnam ją tylko pod nazwą nJ'i 249~, taki znak l . - Nie o(lejdziecie jes~cze? - zapytal, kieuy 

- A propos ... Ile czasu uplyll~lo od wasze. I miara paka, w której ją. nabyłem. i Snllth wstał. Wyciągnął ręce, jakby chcąc go za-
go przyjś.cia do chwili odzyskania przytomności - Ci.a1{) to musialo być własnością. jakiegoś II trzymać, a na twarzy jego odbH się znowu nie-
przezemnw? - zapytat I wielkoJnda, może olbrzyma - po\Yieclziat Aber- pokój. 

- Nie wiele, cztery luh pięć minl.It. I combl~ .Smith. - ]trumia ta ma s~cś.ć i pól stopy l . -. ~Iuszę ju~ iść; ,wY.., czuj8c~e się dobrZE), a 
Myślalem że czas mego zemdI.e-nia nie i dlugoscl. Taka figura mogla nałe:.::ec tylko do 01- l Ja pOWJlllCnOm pracowac. :::>ąu.zę, ze z waszą; ner­

kwal diugo - l;owiedział z westchnieniem.-,Ale 'bl'zy~a w krajaoh, ,gdzie lud jest tak wątły n-I' wowością powinniśoie się oddać jakimś zdrow-
co to za dziwny stan utrata pl'zyt0mności. Nie zyczme. , . szym studyom. .' . 
mógtbym sam okl'sslić czy trwalo to tygodnie - M.Qze te ręce pracowały przy budOWle - O, zwykle me Jestem wcale nerwowy l 

czy też ohwilę. Ten pall, którego w. idzicie na sto: I p!ra.mid - Od. ez:val się lVI0!l~house, pr~yglądając!~ z .. wielon;a mumiami mia~tlm już do czy~ienia. 
le, zostal wlożony do paki za. czas6w jedenastej SIę z odra~ą pozól1t~ym k~sC1om, , - Tak, ale ostatmill razem takze zerndla-
dynastyi - jeat temu czterdzieści wieków. Gdyby -. ~n{)wczo me. ~1~10 to zakons~r~owa~o ' le,:; - zaprotestowa.ł Mon~h~nse, Le-e. ,.' r 

mógł mo wić, POWiedziałby. nam zapewne, że sen I w sodZIe l ze ~zcz{lg61mfrJszą staranJ~osCH~; me I -:- Pr~w~a, IllUSZ~ zazye cns uspokuJ8y~cego. 
jego trwał taką: chwilę, jakiej potrze.ba do zam- z~d~wano.by sobIe tyle tru~n z pospolItym l'obot- l' Ty me odeJ (~ZleSZ, Lee? 
knięcia i otworzenia oczu. Ta mumia jest aajeez- mmm l zadowololloby Slę solą lub grochem. - ZrobIę. co zechcesz. 
nie piękną k-&.łoo:o Smith, l Prócz tych wyraź.nych oznak szacunku, trzeba i - .A. więc dobrze. Pójdę do ciebie i urządzę 

Smith' J)'}Chylil się nad stolem i wpatrzył słę wiedzioo, że JH>dnbne balsamo-wani.e kosztowalo ze . sohle posIanie na twojej l~anapie. Dobranoc, ko-
w zczern.i1l1e, wyschle kształty. trzys~a ."tr:rydzi,e_ści funtów D~ .nas1,ą monetę. Nas.z : lego S~~th, l~rz~praszam w~s ~a niepokój. 

, Twarz, pomimo zmiany barwy, zachowa.la wy- przYJa~l~l. nałezal z peWftOScuł .. do arysto!CraeYl. ! " Uścłsn~ll Się za rę,es I kied~ rolody n~edyk 
razne rysy, a male oczy w kszta.1:cie orzechów Co mysl~ełe o tym małym nl1plSH~ koło nog, ko- . sląp.al po starY\lh schodach na ?,orę, ~Iycha.e .by~ 
zdawały się patrzeć z gl-ębi swych ezarnY(lh, glę~ lego Smlth?. .... . I lo, Jak zę,:rzytną.I. kluez ,we drZWIach I d waj mm 
bokich orbit. Wyschnięta skóra przylegala szczel- !. -:- PowledZl~-em lUz, ze me znam z:npelrutJ. lokatoroWle . zeszlI na dol. .. . 
nie do kości, a czal"lly, gęsty meeh WłOSÓW Z&- Językow wschodmch. ! Ten .. dzIwny wIP~de~( pr~yczyllll Slę do ple.rw· 
krywał uszy. Z PQd 'warg' świeciły dwa zęby, po- - A, prawda! Sądzę, ż,e jest on także dzie- szego bhzszego z~t1{lll~Cla Słę AlIercombla Smitha 
dobne do zębów szczura. StrH.szna ta mumia mia- . lem balsanrnjącego, który, . wedlu g mnie, musiar! z Edwa.rdem Bellwghamem. 
la wyraz takiej 8urowosci, że Smithem wstrząsnąl ! byJ człowiekiem sumiennym. Ciekawym, czy jalca- li (d. c. n.). 
dreszcz nerwowy. Nagie żelu'a, pokryte jakąś per- ! kolwie.k praca nC'twoczesna moglaby przetrzymać 
gaminową skórą, były zllpelllie iVJl)ukle, tak Sft- I eztery tysiące lat. I 
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nej represyi \I,-o.góle, a sądom polowJ'm w szcze- przy ogromnym udziale rodaków. Przybyło na niepokaźnej figury, smagły gruzin lub ormianin. 
gólności strejk ten żadnego zgol a nie ma znaCZ6- uroczystośe conajmniej 2 &00 osób pIci obojej. I OkazalD się, że wszystkie mie-jsca prowadzące. d1l 
nia. Jaką bowiem szkou-fJ . przedstawicielom wla- Obchód urządzony byl przez «Sokola) ber- : lódek ratunkowycb, były strzeżone pr~ez grableż­
dzy wyrządzić może kilkodnjowe a chouby nawet liń-skiego. Za nim w ślad poszło gniazdo rix- \ c ów, że kilku z nich zmusil'o ~aszymstę do ~a­
kilkutygodniowe pró:tnowanie robotnilców lódz- ! dorfskie, które za tydziell urz~dza podobny ob- , trzymania okrętu i wypuszczerua par1 z kotto.w. 
]{jcb? ~Lekcya ta taktyki i strategii rewolucyj - : chód. Także gniazdo 1il10abiclde uczci niebawem - Reszta zaś zbójów udala się z dowodcą SWOIm 
nej", powtarzająca się zbyt często, rujnuje nie - . pamięć Naczelnika. ! do pokoju kapitana. 
wątpliwie miejscowe spoleCZ61istwo, a przedewszy- ; Uroczystość zagai! prezes <Sokola) berliń- j Straż aresztowano, caly okl'ęt w naszej mo­
stkiem samych n taktyków i strategików", dla : skiego, p. Wojciech Sanok; witając w serdecz- I cy-odezwał się naczelnik bandytów w chwili, 
władzy jednak wojskowej i cywilnej jest na ogól ' nych slowach licznie zgromadzonych rodaków, ~ kiedy banda jego przygasHa światlo na ca~ym 
doŚĆ oboj~tna. Przeciwn.ie, stanowi nawet do pe- I wyjaśnił cel obchodu. Nastą.pily popisy naszej ; okręcie.-Tyłko nie stawcie, kapitanie) oporu, bo 
'''nego stopnia wodę na jej młyn, bo upoważnia : «Harmonii>, dodatnio świadczące o pracy tego. my tu z miejsca z wami się rozprawim. Opór 
ją niejako u() dalszej, snrowszej jeszcze represyi, ! SJmpaty. cznego towarzystwa i jego zdolnego dy- i nie zda się na nic, a wyście mIodzi, szkoda wa­
do nowych praw wyjątkowych przeciwko zrewo- • rygenta, p. Zaremby. , szego życia! Prowadźcie nas do oddziałU poczto-
lucyonizowanemu jakCJby społeCz811stwU. Wlaśnie ukończyl chór żeilski swój śpiew, : wago. 

Ci więc, prz€ciwko którym wy:nierzony był gdy na sali ukazał się wprost z dworca przybyły :1 Struchlaly kapitan, widząc się bezsilnym, 
w pierwszej linii ten protest, przeszli nad nim Jo prezes ZlVią7.ku Towarzystw sokolskich IV Niem- i poddal się. W urzędzie pocztowym zrabowano, 
porządku dzjennego, a raczej - odpowiedzieli na czech, Foset Bemaru Chrzanowski. Powitany! dzięki nieuwadze, tyllw 17,000 rubli, podcz~s" 
niego, jak z góry przewidzieć bylo można, nowe- gromIdem >Czolem! c musiał zaraz, bez ouetchnie- l gdy osobno w torbach skórzanych było zwyi 
mi masowemi rewizyami i aresztowaniami, nowe- liia po trudach podróży wstąpić na estradę, aby , 400,000 rubli. Tych grabieżey nie zauważyli. 
mi sądami poJowemi. wyglosić swoją zapowiedzianą mowę o Kościuszce. : W kajucie kapitańskiej zabrano okolo tysi1tca 

K westy,!: dalej jest wielką, czy nowa ta n1e- Byla to mowa myśliciela, który zaglądał I rubli. 
keya taktyl{j i strategii rewolucyjnej" -pobudzi w gląb 1vielkicg? serca Kościu~zki i ,któl'! na- j Wszystko to tizhlo się momentalnie. Podróż~ 
klasę robotniczą Polski do nowej energii i nowej grom~dzolle w ~J.m skarby. rza~kl~h. ClIot, llle~ly- ! ni, l)l'Zerażeni w~strzalami, w paniczllJ'm poplo-
walki, rozpali entuzjazm i wial'ę rewolu.cyjną danej sl~rOlnno.scl, . dobroCi: mlloscJ, bezgralllcz- clLU ukrywali się tu po kajutach, to pod pokla-
1118S. Lekcy"i tych bylo tak wiele, a żadna n.ego . u~lł.ow~llla .0Jczyzny l bezw~ględnego odda~ dem. Niektórzy nawet leźli pod lóżka, pod sto~ 
z nic.h nie przyniosla ~l~sie l'obotnic~ej ~olski i Dl~ SIę Je],. Jak Ja8ne ,perly w plęl~nBJ a prosteJ , 1y, kryli się po zakamarkach, we framugach. Slo-
8pod~lewanych blogosla.W1ellStw,. zapOW16dZlan~go slow opra.ww, roztacza~ prz~d ~d~ImoDym, s.lucha- wem _ okazalo sięl żo strach ma wielkie oczy, 
zwyc~ęs.twa. Jak dot~d strategIa t~ rew~lucYJna ! ~zem, kto~'y wpraw~zle. W16dZlaJ. o. K~sclUsz?e, chociaż bandyci upewniali co chwilę podróżnych, 
ten Jeden tylko odruosla ~kutek, ze zrUjnowała i Jal~o o d~leln! m. w?JownUcu, ale l~le wlel~ w~e~ iż bynajmniej nie poż~dają ich mienia prywatne-
llasz przemysI a jednoczesnie z nim i szerokie , dzlal o Jego wlelInem bercu, o Jego W161kIeJ go a grabią tJlko pieniądze, b~dace własnością 
rzesze rouotnil{ów, w których interesie byla j-ako- . duszy. rządu. ~ 
by pod.ięt~.,. . Zebrani ~ ży~ą w~zjęcznością wysluchali i Dokonawszy grabieży, baudyci opuścili na mo-

Wątprc WIęC, n al.e-:z y, aby . kilkod~iow! strejk l clla~'al{.t crystY~~l lDęz~ , k_~o~y nratow~~ h~nor chy- , rze lódź. Bali się jednak ply~ąó sami. A nuż 
l,owszechny w IJodzl, rozIJaJI] nadmIernie ellt[l- l lące] Się ~o gr obu l ?Islu , nagrodzJlI mowcę dlu- I z okrętu zaczna do nich strzelac? 
%!az!ll ma~. ~lasy te,. ~OUCZOIl~ smutne.m. d.oś wiad- gotl'WaIOlUl o:dask~mI. . _ . I '1'0 .te~ , jalZ na ,:o)nie, .. wzięli .ze .'sobą ośmiu 
czen.JeI? c.zasow osta~ruc:h, coraz powazllI€J zasta- ! . Po ~owl.e posIli. Chrzanol~~kJe go odezwał Się ) zakladmkow, za-p.ewmaJąc, IZ w f8.2Je Jeduego bo­
llaWlaC SIę z~czynaJą nad swojel1l polożeniem, a . znow c,hor Dneszany <IIarmonll D, ~o~z~m p:"Do- , daj strzalu, danego do nich z okrętu, za.kladnic.y 
przedewszy.stl~em coraz mni~j ~ą s1i:lonu.e ~o en- l brOCZY:lska d:,lclamowala, r.lVIO~llę l\..~~CJ.uszlu. : zostaną wymordowaJ1i. Wśród trzaskn wystrza-

~ tuz!azmu . l WIary l'eWo~ucYJ.De.J. . Ul~gaJll: Jeszcze ; Plęlmy zywy obraz, ~l~e~sta .\'.laJący ,hold I lów, dawanych na wIatr z browningów, korsarze 
tu l .O':d~l~ teroryzmowl, ~aJą Się, J~1c .tego ~o- l S?k?lstw~ ?~r:sl~~go ~~la,,,, ,h.osclUszlu. zakOllCZ!l l odpłynęli w Diewiado~ym kierunku. 
,:.odzl s":lezy. p~'zy~dad ŁodZI , }lory.wac k.ledy me· i p~ękną m~ozJz:; tu8c" ~ h.to. eJ wychod~nh wszysuy ! Zanim publicznośc miała czas ochlonąć z prze: 
k~edy rudlOWI zywlO.lowe!ll.u, ale. wlary, ze s,trate~ I IV pOdlllOSąlll nastroJu ducha. i rażenia, po l1plywie półtorej godziny zakladnicy 
gHt, rewolUCYJna, uJawlll~.)ąc.a Sl~ w, L~zmyslnych ' ---- I powrócili n.a Xódce żywi i cali, opowiadają", jak 
"stleJk.ach lJowszech.uycl.l '. z,aWl6Jzle Je du celu ;, K grzecznie i serdecznie pożegna-l sj~ z nimi llaczel-

l ~ h b 1 c'\l'IO:Ul'Ze ".'7.arnOnl'lI·Scy. " upragnlOIlego, poz )yLy SIę Jaz c y a na (,oore. ! 'J .... v.~ nik bandyt6w. jak ka~dego za rękę nścisnąl, o-
Nie widzimy też przeraźliwej k[ę~ki, jaką I I biecując, że jeszcze raz okręt odwiedzi. 

os~a.tni strejk l,~dzki zadać mial "reakcyi" pol- j .. ,'_ u . . " ,.,,' i :Mila obiecanka, nieprawdaż? Co to za gen-
skleJ. "Reakc)'a ta, patrząc na. strasz1i we klę- I~OI e;,pondento'll .Slo\\' a ,Jetlen z 'p a. . allt..l!).'" . tleman, ten prowodyrl 
~ki, i~i.e s~olec~eńst.wu i krajowi. 7.<'\c1aje bezp~- i: ograbll}l~ego st3.tk~ n C.OSarZB';JC; ,I erzy ~ W.sposob ! Na parostatku nie spal nikt do rana biale­
sredlllO .1 posr~dlllo ~alc zw. l't:ch rewolucJj.~y, ~!e llas~ę pl1.)~CY. 0po 1'i,1~dzla.l s~e~~boly tej nadzwy - t go. Okazalo się, że rabusie zaj~li byli tez,y kaju-
mogla Sl~ z n~m $olIda:yz,o~vac;. ~le z d~·ugle.l z~ow czaj SU;late) n<lp~SCl ~a 1l101Z~~ o- _ : ~y, zameldowawszy się podrobionemi paszportami, 
strony ~le lUlaIa, moznosCl alU srodko,~ do .Jego , ,,~ylo to w,;eezole.o,l, d. 'J g? b. m., o,ur ,,2e : Jak to <ex post) skonstatował kapitan. 
zwalcz~nu~. ~oIeo tylko mo~la,. nad tymI, ,~torzy i sarzewlCz. J,er~y podll1os1 kO~~lCę w pOl ?le ::;u- i Rewo.lucyoniśei, pokazUJe się - mówił, kOll-
z zamkJUętem! oczyma lecJelI w przepasc ale chum, , zmlelz.ilJąC do, Ocz~mozlll, zl~ą~ nual p-o- czac interlokutOl' _ i na morzu równie : . r 
wstJ:zymać .ielL. od śmiertelnego skoku. nie bY1:a:v ~rlyn~c ~o Odes!, Wl~C!Or byl przesllczny;; Noc I jak ~a. lądzie. Toż to szalony byl wprost ;~~;sli 
s talll e. W;edzl~Lla przytem dobrze I, chcąc Dle · 1\ o illl a , JaSM, ~Ieplai d.ubo zatrzy.mala podroznych, i z taklem zuchwalstwem przeprowadzony. ~ 
chcąc, pogodzić się z tem musiala, że w dzisiej- I a b~lo ]Ch m?os~wo n_~ pokladz~e. Jeszcze o .g, I ______ ...... ____________ _ 
szych warunImclI wplyw jej na podminowane 1l-e~ snulo Slq lcli ,usln, ~atlząc w dale me- ! , 
propagandą rewol~cJ'jną masy robotnicze jest pra- I ~l'~e~rzane, osreb~zo~e, raczej s~~\:pane w. blaskach i Z Petersburga telegrafują do "Ludz-
wie żaden Ruch więc żvwiolowy w czerwoneJ' l~s!(~%ycowych. -wokol było Cicho, am szemrl1 , k ' ." W t k .. t 

o"~ . ' . J " I 'v' at· I OSC1;, e w ·ore mlUlS ervum spraw ŁO,dzl me tylko me zadal owej "reakcyi" prze- ,I l~... . . " • . J. • 

razliwej klęski, ale jej nawet nie za.dziwil. ! Statek nasz plynąl ~0InfJ: sll~ pary. Zwo~a I wew:nętrznych telegrailczme zawIadomI-
Zresztf~ jeżeli ostatni 9trejk Iódzki byt w isto- , ~o~os~ pustoszal. Po polnocy me by10 na nlm l lo warszawskiego general-gube t, 

eie zwycięstwem rneLu rewoIl1cyjncgo .nad tak . . 1~Z::. al~l :r,ywego, dueha.: ,,,Wszyscr w ~aJnta<:h. za- l .. ..~ • r. • rna ora, 
Z \1'. , . reakcyą l)olską"? to. był jedYJllo z~ ycięstWeUl I bJela~ :'>IQ do. snu: . Na .. , et l~af~t[lJ] ~;'l!~tu \ Je~o , ze nnn:»teryum Z"fczy .sobIe, ~y za dwa 
Pyrrbusowem. .1m ,nęccJ tegu Lr~IllJt;lnogo, clIa- . l)0l1!~u~J.k ~n;tJd owalI Slę ,u slOo~e .. :N~. poltra~zte , tygodme rozpoczęły Się narady przed-
otycznego, a najszkodliwszego wJasnie dla samych , strOf.O\\' a~. Jell J nr marynarz, w t>nwzuzle uocHlua t . - r lud ś' . - . dl 
miotajątry'.cłl się, miotania, tern wcześniej nastąpic \ drugI. CIRza uyla rozl~osZIla, przery~a~a oJ, cza- I S aWIc~e l ~() CI mleJscoweJ a opra­
musi zmęczenie i otrzcźwienie, tem w::-z0śniej war- : su d1l cz~su gwa~ol:nleJszell~ :\·arlollęc.lem sruby I cowama prOjektu ustawy samorządu 
stwy rob()tniC'.tc, balnmueone i wodzcne na paslm' olcrę.toweJ ~u? ~aslaml) l1awul!lJący~h SlQ do czu- ziemskiego i mie'skie o w Kr6lestwie 
pl'zez niesumlennych lub zaślepion"Sch w mnbnej I wallla strnzmkow. ł . J g 
doł,trynie agitatorów, wyemancypl1ją się z d~isiej- Nie pa.miętam doklaunio gouziny,. bo ~ kto Polsklem." 
szej s~ej ni~wo1i i _ 0P'?S?;~Z1: drogę, któTa ża- ~ ;vteu?zas. ~a zegarek pat.n,Y~" ~le, %dsJe mi, si,ę, ! t.O'ł 
dną mlarą me za'lVleclzle lch do urrngnioneO"o l ze b)ło JllZ dobrze po pIer wszej, gdy nagle wsrod ! 
c.elu. CI (te~ ciszy odez walr . s.i~ WJStrz~I~. Podróżni,. nie Warszawska. .komisya g.lloornłalna zalagalizowaJiJ. 

Nie znaczy to by.naj mniej , że 'Się wtedy- rzu- ' ~nedzą~, co wlasClwle ~lę dZleJ~: c.zy. to bo.ika . TGwnrzystwo . biblIoteki publlezneJ, ora~ Towarzystwo 
c~ w ramiona reakcyi. Owezem powstaną wier- Jaka l.lll~dzy pUlrynarzaml, czy, Jak mUL przypn- . czytelni ~ubIicz~~ch,· ob.l\. ~ająee dzialae w Warszawie. 
ne soeyalistycznym swym przekonaniom i ideaJ.om. szczall l Jal~as . eksplozr tL w ma~azyllach tOWal~- I Jest to wllld.omosc powazneJ. donł-oslilśei dla naszego ty_ 
Istnieje przecież socyaU:zm rozumny, który Wje. wyr.h, . ezy1J, Jal~ myslaly kObwty, o~ręt . ~llle, cliJ. kulturalnego. Bra.k bilłhotekl pn.!Jl1cz.nej obniżaŁ na-
czego chce i d.okąd dąży. Z tym socyalizmem je- za-ezęU tlo.czyc SH~ na. pC/kład gromadrue. ~lepO- j sząpracę Dt1.ukową l utrudntal postQpl)wanle naprzód 
dnalc chaoty~zna i anarchistyczna, l'Z1ltlaj n ca się ~obna soh.le łlrzedsta1ylc , co to był za c.h:n.ns? C() prllcownlkom nAukowym. Brak cxyt.alnl pubł.lc:mych ta.-
na oślep, raniąca swoi.ch i obcych takty~a wy- /;.~ przeraze.llle! ~obJety 111lllaly, :<:zJocha!y, mne mow~ szerzenie śWjat~a w tyeh rzeszach, które go go-
znawców i przeds~awicie1i "p.aństwa przyszloścl" bl~~a,ly tu l tam~ .Jakby. w obhłkalllu. WIelu po- : rąeo pra~n~ly. J<3doo l drugie. bylo ciężkIt ubl'azą na-
nie ma zgola me wspólnego". dl'o~n'ych w n.eglJz;u, Wlel~;G ty~ko .eo ~a.rzuconą szych d~zen kultur"'!ill.ye.h. Jru:e.~j Więc stajemy w obli-

I. odzlezą byle Jako. Ale rukt Ule wH!dzlal, o 00 I ezu chWIli, która obIeCUJe usuną<: til dolegliwe braki »a-
ehodzi. slego życia, to jest io olro&zno~ radosna. 

Brzęk wytlóczonej szyby w kajucie zastęI"CY i t.O'ł 
kupi 'ana zWl'ócil uwagę podróżnych na grupę, Obecnie OPI'&COWt\lly projekt reformy praw wyil\t~ Uroczystość Kościuszkowska W Bel'linie. 
10 b łcą; liczyć okolo ao ludzi o typach wy bitnie kowych wywołuje ba.1'dzo poważne rÓŻnice zdań w sfe­
·w. 'hodnich, }JorozumiewająeyclL się między sobi1, I't!.ch rZ1\dowyeh. Spra.wą t~ zajmowa2a się jeszcze pczed 

a z lUJe się w języku gruzińskim. Wszyscy oni, 11- zwolanlem Dllmy, komisya pod przewodnictwem Ignatje. 
zblo'eni w rewolwery, spelniali w mig rozkazy wa, ~le, .prócz n;GusystematYWowAnego mł\teryAlu, nin 

Pierwsza uroczystość w Berlinie) poświę 
wylącznie uczczeniu Tadeusza Ko.ściuszki, odb 
się. jak pisze .Dzieooik Berliński, w medZiel\, s ego dowódcy, 1.1:óry byt niewielkiego wzrostu, więceJ Ule cała. Wlaśeiwie oprl\cowala Gna p.t9jv.kt, 
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prawa 0\0 osobllch niebezpiecznych dla porządku Pll- słów l wtedy mQgą być oni sl\dzeni w Finlandyi, gdzie 
bltcznego" I środki usunięcia Ich. ! zostaln. ułożona odezwa, albo też oskarżyć ich o wspól-

W obecnie praeującej nad tą sprllwą komisyi tei ; udział w rozpowszechnianiu odezwy w R'Osyi i wtedy 
istnieje znaczna różnica Zdlloll. J !lani uważl\ją, że za- l dowieść każo,emu b. poslowl, że istotnie rozpoW8z/lchnlel 
miast obecnie stosown.nyeh: wzmoynlonej i Dadzwyezaj- l odezwę· Po dlużllzej naradzie frakeya uchwaliła, :le b, 
nej ochrony i stanu wojennego stosowtl6 najeży tylko poslowie powinni wobe~ 8ędziego śledczego przyznać się 
ten ostatni, ale w wYPl\dkllch rzeczywiście wyjątko- jedynie do podpisania odezwy, lecz odmówić wszelkich 
w'ych. Powołują się oni na przyk1a.d państw zegranicz~ ! Innyeh dalszych zezOI\lJ.. 
nych. Drudzy zaś chcą, zastosować póiśrodki, mlanowi-I e.o> 

cia dwustopniowy system represyl, zam~ast ob~cnego Śledztwo w sprawie p:>gromu w Bialyms~oku - jnk 
trzystopniowego, a mianowicie: represye nIższego rzędu, I donosi ~Oko" - prowadzonem jest ul\ł'dze energiezuie. 
od~owiadają~e obecnemu stanowi wo~en~emu, a drugie Dotychczas postanowiono pociągnąć do odpowiedzialnoś­
cos w rodzajU angielskiego stl\nu oblęzema. ci 26 os6b, w ieh li (,l/;bi a i komendanta st. Bialystok. 

Na jedno sIę tylko wszyscy zgadzają: na usunięcie ) Pomimo wielkich trudności, z jaklemi połączone je~t 
art. 1'1 l 18, które grożą kIIrą śmierci osobom cywilnym ' śledztwo z powodu wyjazdu zagranicę wielu poszkodo-
W tym też kierunku jest obecnie prowadzona praca, wllnycb, wladze śledcza są pewne, że wykryją istotnych 
t. j. zbieranie "wl:a!lclwego materYlllu i t. d." winowajców i inlcYatorów pogromu. 

Tak więc-robi uwagę "Wolyń"-r~wnoczednle z sa.· j -------------------­

daml polowymi, rozpa.truje się sprawę zniesIenia, choć ll~ 
częściowo, kary śmierci. 

ZACIĄGAJCIE SIEBIE i INNYCH 

e.o> W SZEREGI MACiERZY SZKOLNEJ I 
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I W fabryce Birnbauma i S-ka robotnicy przyw 
i jęli zapłatę za czas przepracowany; majstrowie i 

ehlpe<lyenci nie stawiali :i;aduych kwestyi, przyjęli 
oni zaplatę za czas im przynależny. 

Ze straży ogniowej. Zapowiedziaoo na dzień 
20 b. lU. ogólne zebranie straży ogniowej ochot­
niczej, z prz yczyn, niezależnych od zarządu, nie 
odbędzie się. 

l.amkni~oie fabryk. Dziś o godzinie 12-ej 
w poludnie wladze policyjne opieczętowaly fa­
brykę Kisira przy ulicy Piotrkowskiej ~ 265 
(róg Placu Szpitalnego i Piotrkowsldej). Zam­
knięcie fabryki nastll:pilo skutkiem tego, że dzier· 
żawcy oddziałów tkalni Horak i Szpiro wypła­
cili robotniJcorn 7.a czas ostatniego strejku. 

Nadmieni~ należy, że w oddziale, prowadzo­
nym przez Kistra, robotnicy wczoraj porzucili 
pracę skutkiem odmowy ze strony Kistm zapIa­
cenia za ezas strejku. lIoralc i Szpiro zostali 
aresztowani. 

- Z powodu wynikłych niepOrOZlll11ieii po­
między robotnikami a zarządem fahryki Rudolfa 
Kellera, zakłady te zostaly wczoraj zamknięte na 

Wedłpg informacyi ~Strany,~ na odbytej w tych I 
dniach w m!nłsteryum spraw wewnętnny.ch naradzie po­
stanowiono, w celu SPłlrl\liżowanla agitacyi przedwybor. 
c~ej partyj opozycyjnyeb, zabronić tym pl\rtyom zl\Opa~ 
trYWl\nia prll>wyborcow w gotowe drukowane listy kall­
dydatów, pfllyczem k!\żdy prawyoorca będzie obOWiąza­
ny napisać nazwiska projektowanych przezeń wyborców 
w S'amym lokll'll1 wybor6zym. 

ł(alendal'zyk terminowy. 
JMJO~A. Sł.OWIAK'SKIE. D zl ś Ziemowita. 

t r o B u dzisla.wy. 
J u _ czas nieograniczony, stosownie do postanowienia 

wlaściciela fabry ki. 

~ 

Dzienniki petersburskie dOWiadują się, że ws&ystkle 
izby ska.rbowe o-trzyma1:y polecenie, aby nieZWŁocznIe 

przystąpily do ułożenia 1is~ osób, którym przyefugują 
prawn. wyborcze na za8~dp;le cenzusu podatkowego, 

W radzie ministrów, jak donnszą dzienniki peters­
burskie, ro.ztrzl\SI\U6 są obecnie nowe projekty reformy 
IIgrarnej, złożone przez główny lIlil'zĄd ul'ządzenin roI-
nego. 

TEAT.R VICTORIA D z l ś "Otello," trl\g· S,ek­
spim. Pocz!łtek () godz. 7 l pol wieczorem. 

- J u t r o !:Ognlem i mieczem," przeróbkI!, z pow. 
H Sienkiewicza. Początek o godzinie 7 i pól wieczorem. 

OPERA WŁOSKA. D z i ś w teatrze "A.pollo" o· 
perli. Verdl"ego "Rigolett-'J." Początek o godzinie 8 wie­
czorem. 

Bezrobocie w fabrykach. Dziś w 48 fabry­
kach .łódzkich strejkuje 6079 robotników. 

ZEBRANIE J u t r o zebranio 
ścic l eIl skladów I\ptecznych. 

hmknięilie herbaciarni. Wladze wydały po­
leceuiA, aby zalożone przez łódzki powiatowy ko­
mitet trzeźwości herbaciarnie w Zgierzu i Ale· 
ksandro"ie zamknąt.l. 

członków Tow. wIn.' Oilwalehny pon;f!ilek. W Krakowie na do-
mach, w któq'ch }Htlluje szkarlatyna, wyklejane 
są karty z napisem: 

.,W tym domu szkarlatyna!" 
Ma to być ostrzeżeniem dla tyclJ, którym 

, szkarlatyna moglaby przynieść jaknajsmutniejsze 
Samo(bbruna. Generał- gubernator warszaw- na.stęps~\,a. 'lw yczaj ten wartoby zastosow'ać \l. 

sld, przychylając się do prośby deputaCji zie- !laS, gdziil tak s trasznie rozwinęla się ta choroba. 
e.o> mian z powiatów grójeckiego, blońskiego i so- To'Warzystwo krzawit. .ja oswiaty. Sekcya na-

W począ,tkl1 listopllda sto st., jak donosi "Ptltersb_ chaczewskiego, zezYi'olU na wprowadzenie sarno· UC7.unia doro!llych allalfabetów zawiadamia, Ze za-
G6zeta", rada ministrów będzIe rozp2ltrYWllla opinię obrony wiejskiej. Mogą w niej wziąć udział, za- lJisy do szk6l IH'zyjlllowane będą. codziennie od 
wszystkich z3.r»Ąd~w w sprawie zmniejszenia Ilości orzę. ' równo wŁościanie, jak sluiba folwarczna. godz. (

1
)2 do gotlz. 8 wieczorem przy ulicy Piotr-

dll1ków. Mówillu że w nl~których zarządach ilość urzę- ,I Poddaui fran4llts&iy. W skutek starań poddanych kowsJciej ;~g 96. 
dników będzie zmniejszona o 12~ • francuskich, departament policyi zawiadomi! gu- Al'entowania. Dziś IV nocy aresztowano AL-I ger.natora piotrkowskiego, iż policmajster m. Ło- brechta J3echtolda, wspólwlaściciela fabryki pezy 

e.o> , I dzi zostal upoważniuny do wizowania. paszportów nlicj BeneuJk.ta ~~ 65, wspólnika zaś iego, Zei-
"Riecz" notuje pogloskę, że wybory do Dum)' pa~. '\. poddanym francuskim, z~mleszl~alym w V:.){lzi wię- d\.ora, pozostawiono w mieszkaniu pOl1 dozorem 

s1wowej wyzna.czone z\)st~ną nL\ d~leń 28·my Sil'czllla • cej nad o miesięey. l z POWOdll ch.oroby, oraz Hersza Nauma WoHa, wla-
1907 roku. I· Eona streiku robotników. W numerze 263 ' ściciel fabryki przy ulicy Łąkowej ~l! 1; fabrykant 

e.o> ., : Edward Fuks z powodu wyjazdu unikna,t aeeszto-, ,Lodzer Zeitung> czytamy, co następuje: ,. . 
"Narodu. Gaz," dowladnje Się, że z powodu zamieSl· 

c~enia w dziennikach zagl'anieznyeh tajnego raportu mi· 
nlstra sknrbu, przeprowadzono ścIgle śledztwo, z które­
go okazAło sl~, że odpisu tego dokumentu udziem: pi­
BmOID z'l\gl'Anlcznym jeden z wyższych urzędników nilni· 
Bteryum spraw wewnętrznych, utrzymujący stosunki 

"Policmajster m. Łodzi otrzymał wczoraj od i' WIWW,. 
cza~owego general- gll\}ernatora piotrkowskiego, I \Vszystkie trzy fabryki op:eczętowano. W piel'-
Rodkiewicza, depeszę, nadeslaną przez generaI gu- wszej pracowało 51 robotników, w drugiej 46, 
bematom warszlLwski(\go, Skalona, w której pole- W' trzeciej 51. 
cono sprawdzić, czy istotnie ake. Tow _ Markusa , Aresztowanie nastąpiło z POWOdll naruszenia. 

z kaootllmi. 
Silbersteina wyplaciło robotnikom zaliczki za czaS I obowilłzującego postanowienia czasowego general­
strejku. gubernarora piotrkowskiego, z powodu wypłacania 

wo Jeżeli po sprawdzeniu okaże się, iż fakt taki I robotniko~, za czas ost~tniego bezrob.Qc.ia. . . 

Ri mial rn.ieisce, na.czelnik kraJ'u noleea natychmiast' - DZJS o godz. 9 l p'ól rano wI.a.il~e pohcYJ-PartyA ,.porządku prawnego"-jak donosi" 'ecz"- J y ! ' 1 
dożył. pre2esowi minlBtrów, Stołypinowi, memoryał, I zamknąć zakłady fabrytznc, a prezesa ztt.l'2.ądu To- ! no zatr~1mały na podworz~ f!1br~ki. Rosent la~a 
w którym :l:f\da, aby żydz!, przyjęci w r. b. do średnich' warzystw1l" p. S. Silbersteina, aresztować. 11H'Z'y utlCY Ktuola ~ 11 dWle .zydowkl. 24-1et~l.lą 
1 wyiszyeh zakll\dów lll\-ukowych po nad normę procsn- l Kopie tej depeszy pole-eollo rozes1ać innym fa- I FaJgę Esterę Demenberg, zamIeszkałą przy ulH.~.y 
tową, byll wydaleni, w ostateczności zaś, aby te zakla- I bl'ykantom". Południowej M 27 i 22-1etnią Ryfkę Mi.ndlę BI-
d k .. d-"" \ Z f· b "k łód ",. h " .! ,: ' • ,. 4' rencweig, zamieszkalą przy ul. Benedykta ;N2 32. y nr.u ;owe zosta~y rozrzerzone, eo ... ,oby moŻllOSC a r~ Z ... lC • \\1 czoi.aJ w 1\.JęKSZ'OSCl ~a, I Przy za.trzymanych znaleziono kwitaryusze do zbie-
przyjłcll\ jeszcze ZD&eZnej llczby chrześelan, tak liliy bryk lódzklCh. pl'zypad1 ,ierml~ wypłat, tygodnlO- i rania ofiar na rzecz związku Bundu, drukowane 
procent zydoW' nie przewyższal dawnej normy. I wyc~ pra~o'~ll1~o~. O:6z, w. WIelu fabry~;ac~ ro- ! po hebrajsku, 4 klucze od rój:uych fabrylc, dótąd 

r/'A • botmcy l~lZYJęh ~y~agr~dzeme za czas plzepueo- : niewiadomQ jal\ich. Obie osadzono w więzieniu. 
Do dzienników moskiewskich donosz" z Petersbur- I wany,. me ~poml~aJąc .SJ.ę o zaplatę .za cZ-."\.s bez~ Dziś w l)oludll1e dokonano rewizyi w mieszka-

ga, że Większość mlni.strów postanowlla podl\ć sIę do ! r?bOel,a., .m~JstroW1e zas l ekspedyencl zapłaty tej niach aresztowanych, gdzie ~abrano róiue wyda-
dymisyi zarap; po ogłoszeniu ukazu o nowyeh wybarach ! me PWlzYfJęt:· l h d' . t .. l d . i wnictwa, korespondencye, listy i t. d. 
do Dumy. (Słowo). , aVi'y (ac , g Złe maJ8 rOWIe I e {spe yenel . W, . d k f b b' De. 

w mysi zawartej z zarządem umowy, pobierają l .' er -. czo~aJ :lo an~rn. a .rycznego rac I ~ 
<:.(/. zwykłe tygodniówkę, bez wzglQdu na czas pracy- • I.Ulo , ~r~y. ull:y ~ oludmoweJ ~1I 4,. przyszło 4

u 
ch 

E. minister spnw wawnętnDl clI, j,nk d()Dvsl "No- Jw.leżą do w.yjątków. l tak naprz.~ . w akc. Tow. l robotmk?w. S~~Illsl~w B~guszew.~lu, ,Leon B d~ 
wyj PU1''',. w rozmowie z. pewnym dz~alacz\tm spolecz- . L. Geyera, alce. 'row. Karola. Steinerta, S. H.osen- St~fall Plel~,rsk~ I Julian Wlt~owsld, ktorzy wszeZ~;l 
nym oznaJmił, Iż pog1oskI o mlanOWAlllU go na ministra; błat.ta, Dessurmonta-wszyscy majstrowie i ekspe- , awanturq, z~daJąe.()d fabrykI z~platpa czas st.re~. 
spraw wewnętrznych I!~ bezpodstawne., Obecnie był~ I oyenci, stosownie do umowy, otrzymali zap.la.tę za I lm: DQw~edzJala SIę o tern. polioya l wraz z WOJ­
mlldster nie mIeszn. .alę do spraw pan8twolV~ch. ZIIS tydz. ieAj rObotllikom. zaś tych fabryk wyplacono ł s1nem aresztowała uapastników. 
wi!Ldomośel gazet o Jego naradach ze StolYPIU_em są \ zapłatę za czas przcpracowuny. Na rzs.cz Biblioteki łódzkiaj prl} T(i'warz. 
3myślone. Zaprzeczył r6wnież p. Dllrnow\l pogloskom, Nieporozumień żadnych nie byl{l; fabryki sa I Polskiej Macierzy Szkolne] zloiyli k81l\żkl. pp.:. . 
jak~bJ, wstą.ptl do nowej partyl dworskit'j, która prze- \ czynne. • L 1 P k a, (Dzielna 4) - 282 tomy dzieł l'óaneJ ke-

clwna Jest jakoby konstytucyl. ł W fabryce akc. Tow. Poznańskiego, akc. Tow. l śe~ R ośe ł s z e w s k a - 46 tomów i broszury. 
IV./.> K. Scheiblera, gdzie istnieje podobna umowa, wszy- J Razem doiąd zl'ożono 524: tomy. 

Przed kUku dniami-jak donosi nOko" - odbyło się I scy majstrowie i ekslfooyenei przynależnej im za- (patrz nr. 232). 
posiedzenie b. frakcyi parlamentarnej kadetów z po- platJ nie l)fzyjęli, tlómacząc się tern, iż ni vy~ Zrywanie flag. Wczoraj o gOdzinle 6·ej wie-
woda poelunlQcla Ich z nrt. 129 do odpoWledzin.lnoBci wol'ywali be'#l'obocia i nie strejkowali. ez rem jacyś ludzie uzbrojeni w kije obeho-dzili 
Bł\dowej za podpisanie odezwy wyborsklej. Obecni na ł W fabryce Allarta robotnicy porzucili pracę domy przy ulićy H.okic!ńskiej i zrywali flagi, za-
nar.dzle prt.wnlcr oświadczyli, że przed prokuraturą I od poniedziałku; jutro lUtstąpi wyplata robotnil om w f'SZone z powodu dnia galowego. Udalo im się 
s10ł na8t.ępuj~ey dylemat: albo prokuratur<), InU!!1 uznać, za czas pl'zepracowanYJ poczem fabryka zo .n.e • (l wać z domu nr. 20) Hl i 37. Wlaścici(\l do-
*e 1'OBpowsl':echulenle odezwy nl\stąpUo bez udziału po' ; zamknięta na czas nieograniczony. UlU nr. 25 WJatlysław Szymankiewicz, widząc zt'y~ 
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wającyeh flagi, stoczyl walkę, l}oclcza.s której zo- a Tomasz mial powiedzieć, iż jeden z nich musi; pierwszy na seesie teatru Victoria, p-()r6wnywać 
stal silnie poturbowany. Przyhysze podarli flagę I llst'lJ:pie, chociażby mial siedzieć w więzieniu. I z arcydzielem Sienkiewicza a chyba l sam przerabiooz 
w kawaUei. POciągllj~ty do odpowiedzialności Tomasz Le. i o to się nie kusil, by sprostać mistrzowi. CheraI 

Wczoraj ° godzinie 9-ej i pól wieczorem, na ' wandowski nie przyznał się clo winy zabójstwa 1 daci żywą ilustracyę sceniczną nieśmiertelnych po-
ulicy Przędzalnianej jacyś ludzie potlukli latarnie brata, objaśni! jednak, że wskutek wynihlej kIó- l staci Sienkiewiczowskiej epope-i i oce'llić należy 
miejskie przed kilku domami i zt' l'wali flagi. t,lli pomiędzy jego żoną Antoniną i bratem F'l'an- l jego dobl'e chęci. 

Pomimo p<>ścigu sprawców tego zajścia nie ciszkiem, gdy ten chwyci! za kij i kawałek piły, ! Dla aktorów wcielenie się w postacie Sien-
uj~lo. aby zadać uderzenie Antoninie, podbiegI, wyrwal kiewlezowskie tak, by zadowolenie widza, który 

hratu lejJ' i pile ~ rąk i b"l'I doprowa.d.zonv do ta- " po przeczytaniu powieści wyrobil sobie w umvś1e Ogólne oałBlbienia. W ciągu dnia wczorajsze- • "J J .I 

go nasiepujące osoby ulegly ogólnemu osłabieniu: na ul. kiej pasyi, że chwycił brata, za piersi i powaliI swoim pOjęcie o niell -- to trudności ogromna, 
Wólczańsklej lir, 72 Stt\nlslaw Wolarek, Jat 48, bez za- na ziemię; co się dalej działo, nie pamięta. Nad- Trzeba bowiem obok talentu niepośledniej miary, 
jęcia i mieszkania; na rogu ulic Zawadzkiej i Zachod- "', 't lk . b t F 'k . d ' , k' . d 'd l l b . 
niej Katarzyna Smolkowsktl, lat 50, bez za:ęcia i miesz- mleme Jeszcze moze y . o, ze ra ranClsze - • pOSla ao Jeszcze warun l lll. yWI ua ne u umie· 
kania; na ul. Cegielnianej nr, 37 Fnjwel l'cIDanuB, lat sam wybiegI na podwórze i padł około sieni. j jętnię zwalczyć ich brak. Dokonał tego p, lVlar-
20, robotnik, dostal kurczów żołądka i c.<lwJezlony zo- Na zasadzie powyższego, wlościanin wsi Ko- I celi Trapszo "'IV roli Zagloby, zagranej 7.8 szcze-
stał do szpitala Poznańskich; na ulicy Dzi~lnej m, 29 walewice gminy Choclszew pow, łęczyckiego, To- l rym l\Omizmern, utrzymanym we właściwej mie-
człowiek, lat okolo 50, z nazwiska. i adresu nieznany; masz Lewandowski, 41 lat liCZ!lCy, oskarżony jest, : rze. Rubaszny dowcip te!2:O szlachcica, warchola 
na uJ. Benedykta nr. 10 J uliu~z Grun, lat 42, właści- "l: t ~ 
cIel sklepu rZ{lżulczego, nagle uLracil pl'zytomnosć; na. że dnia 1 maja 1906 r. we wsi Ustt'onie gminy t i filuta nad :/illlty, jego tohórzostwo, samochwal-
ul. Piotrkowskiej nr. 18 zll!\leziouo str-reA, }n.t około 80, Na.ldelulca powiatu lódzkiego gub, piotrkowskiej, l stwo, jego 19arstwa, kosterstwo, nie przebierające 
w sta.nie zupalnej bezprzytomności i w ta.kim st:mie od· w za,palczyw. ości i rozdrażnieniu zabił brata swe- 'I w kompanii-dopóki honor szlachecki i uczciwość 
wieziono go do szplt&la. Pozlll\ńskich, hez moim ości Spl'riW- To" k L <l l ' " ,~. k I l t dzenla nazwiska i adresu i na ul. Sl'edniej nr. 57 Wa- , go lifTanC,Hlz a , ewan ows ,::tego., , '.' me z?stai.Y narazone na szwan , s ow,em. ~a ,a a 
lerya Ul'baniak, szwaczka, lat 32, dostala kUl'CZÓW żo- j Na sledztwle sądow8m Automna l :Malgorza- buta I swawola sz.J.achecka ze wszystkleml Jej W8-
l'ądka, We wszystkich tych wypadkach lekarze Pogoto- I ta żona i córka podsądnego, z mocy przyslugu~ darni i zaletami znalazla udatneg{) przecłstawi-
wie. udzielili doraźnej pomocy, jącego im prawa zrzekly się świadczenia, inni zaś ciala w p. Trapszy. 

Z dachu. Na ul, Nowo-Spacerowej nr, 39 ! ózef ~ świadkowie potwierdzili s-woje zezna.nia, 1eoz przy Pan Jan Janusz posiada wspaniale 'warunki 
Bolski, robotlllk, lat 3~, spadl z ~~chu, rozran-Il gwwę, I indacracvi zachodziły pewne różnice w tern co na rolę bohaterów-amantów a przy tern znać 
wskutek CZ\lgo I,astąpllo wstrząsa'enle mózgu; w bal"- l . ?'. , ' I. , '.' , 
dzo ciężkim sto.nie zdrowia odWieziony zostaJ: do szpi- wldzlelt i slyszell. , w Jego grze, ze wyszadl z dobr&J szko.ly z pod 
tllla św, AleksMdl'lJ.. I Dr. Jelniaki, jako ekspert, stwierdzil, że za~ I ręki Pawlikowskiego, 

Sa~obójshI10. ~ziŚ.w mieszkaniu P~'z1 ,ul. Wi- b~ty ~Ilial otlusz<lzeni?, serca i ż: wsi{U~ek ullie~ie- I . Posta~~ ur?dziwa, glos dźwięczny, n:eta.lic~ny, 
dzoW,s.kleJ lir, ~,84 Rowlesll Się, nl\ l!!\oku, PI'ZYW,l"zMym . ma SIę ,mo.glo llRStf!:PHl. uderzeme l~rwl na. mozg, ktorymumieJętnIe wtaua, zapal trzymany Jednak na 
~~e~~~~m!~tJ.(Z, "Q-letni Jultan Weutli:\nd, Pr"yczyna ślad zas udorzenia. lUOgt wyniknąc skutloem u- ! wodzy, gra skupiona, spokojna a w scen.ach odpowie. 

Peż~... Wczoraj o godZinie 10 min. 45 wieczorem paikll. dnich z mocą zaakcentowana, szczero.ść wreszcie-
we wsi Zubl\ld~ wybuchł oglen 'IV stol101e S, muota Klin' l)rokurator po.pierał oskariel11e i domagal · oto zasadnicze zalety jego talentu, które wmmraj 
ga, Ogleri, nie napotykając prZ~lnkÓil, do czasu przy- się lIknl'uuia wiunogo. IIV roli Jana Skl'zctus1..iego dosadnie ujawnU. 
bycia I-go odd7lalu s,reiy ogniowej och ,tuk;:ej i stra;ly i Obrońca. oska.nlonego, adwokat prr,ys. Her- BohUllem był p. WerQwski, artysta dość już 
miejskiej, rozwijal się bardzo szybko, przerzucając się I lllanowski, rOZI)OCzD..l swą, olmme od słów: Piętno I znany w ł.odzi występuJ'a.cv po raz nierwszv. z budynku na bud,nsk, wskutek czego w chwili przy- I • • J .1' J 

bycia straży ogniowych wszystkIe budynki sta1y w plo- ; hańby kainowskiej lla posądzouym o bratobójstwo Postaa szalonego kozaka, który gdyby Helena 
mloniaeh. Pomimo energicznego ratunku dopiero o go- i ma zoataG dll1lego, że ludzie malo oświece~li, lu- ! Kurcewiczówna odpowiedzleła lUn sercem za 8e1'­
dzinie 1 w nocy lldltlo się p.Qżar umiejscowić, a okolo I, biący .plotl.d 'wiejskie" cZ.ylli:~ mu zarzuty. Sled,z- \. ce bVib,1T na~'wierlliejszlJm ,sIUE:~. Jana Kazimierza, 
3, ej rano zupelnle u~asić, d l J J .l ~.~ 

SpaWy 51ę: dom mieSZkalny, stodo'ia, obon, wo- I 'tWll IHerWlaGtkowe me było przeprowa zo.ne J~ c \ zrnagame Slę w tym dozywego dotkniętym wa" 
zownia, dwie krowy, jllJ:ówll:a, ples oraz caly sprzęt te. I pra'\~o tego wymaga, ws~cutek ~z~go, gpo~yka SH~ \ tażce, szalollę1....dziki~j natury l~ozaezej z uczuciem 
goroczny wrnz z lll\rzędliaml. Przyczyna ognIa nJewia- w Ulem ,pewne .blędy, ktore wyl:JiVletlJly wlete rze- l tak szlachetnem, że nawet mysłą: skazić nie chce 
domt!. Budynki byly ubezpieczone we WZ3jemnem UbOl;' czy na. sledztWle sądowem. Adwokat Herma.now- f czci ukochanej kobiety chociaż ma ja w swym 
pieczeniu Qd ogni" w Królestwie Polski\łm. ski przedstawil sądowi wiele argumentów z psy- ! ręku w odludnym jarze 'i nic jej ohroni6 nie zdo-

----- e~liki ,ludu, ~laszego" j~. ró~nież ~ieoględnoś6 ,i : [a, okrom Boga i jego milości, posuniętej do czci 
nlepoJętnosc ze~nan sWladk?w" ktorzy w swej balwochwalczej-wywierały silne wrażenie. Do-
gwal'~e często ~te. s~ zroz~~nan! ~l'zez są~'y· dajmy do tego postaci junacką i grę uwydatlliają-

~ą(l po krotkle] nar'adzle oswladczyl, lZ spra·- cą wszystlde uczucia, miotające jego duszą a po-
z SĄDÓW. 

wa zostala umorzoną, . dobnego na seenie prowi ncyon aln ej , jak:p. We-
S]l r a w a. p r 3. s o w a. I ' ,Podsądny, po p~zebyclu. 51/2 miesiąca w wię- rowski Bohuna nie widzialem, zwtaszeza w scenie 

W dniu onegda.jszym II wyd'4iaI karu! sądu', Zt6U1U, zostal uwolmony. z Hor~yną i Heleną w jarze, zagraną wprost 
okręcrowe cfo piotl'ko.WskieO"o bawiąc w nasze m mie~ .-:-:-:- wspanIale. 
ście b na kadencyi, ro.zpaOtrywat spr::l.w~ prasową Pani Anna O;~it&wna, w roli Heleny wyk.::-
redaktora ~Łodzińskjego Listka u, p. Leopolda ZO. SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. za.}a tyle sz.cze~OtWl UCZUCIa a z~razem w sce~e 
nera, oskarżonego o obrazę armii. Leopold Zoner Teatr. Dziś wieczorem w teatrze Victoria z Bohu.nem w. Ja~'ze zdobyła SIę na tlhką Sj~ę 
na sprawę się nie stawi1; wyrok zapadł zaoczny, ! odegrana Z03[ullie po raz drugi wspaniała trage~ I dramat.Y,czną, :te JIłŹ to samo wysta::cza, bY.N 
skazujący go na ~ tyg.odnie. aresztu POliCyjnpgo'j' dya W. ·Szekspira "Ot!711o", 7. p. Zygmuntem We- I posta;v1C ~ sz~regu l,~pszy~h ~ykonawcow w ~Od.Zl 
P. Zoner w spraWIe tej zakłada apelacyę. rows~im w roli tytulowej., Ce,ny zniżone. l "Ogn,em, l ~l~?Zer:n,'t ll~JbllZSZ~ch t~go POJ.ęcla 

, . Jutro IV tea~rze yJCtOl'la" po raz dl'ugi' o Helerne I\.UIcewlczowme, które WIdz znający 
B r a t o b o J s t IV o ~ " ! " l l S' ul' " b'l b' t . . , (Ogniem i :Mieczem> , przeróbka z powieści Si en- . arcyGz e o 113 ,l:leW1,CZll ~rro l SQ le o ,ej PO-

O?egdaj na k~dellcyi sądu okręgowego piotr- ; klewicza, wybornie grana przez naszą trupę, I stap/. B!l~ .byc ~oze w Jej grz~ 'P,ewna n1el'OW-
kowsklego w Łodzl byla rozpatrywana sprawa O '1 k W l' d .~' . ,t. ! llOSIi, wyIazaJąca SIę w zbyt mlęluem trakt{)wa-
'r ' I d ~k' r:r k" ( 'b" pera ~ ull a. ,( mu Zl::;lOJszyl11 owarzy- I' nin roli w pierwsze)' poJowie sztuki z uwagi na 
OJUlłsza Jewau OW~ leoo, os an~onego o za oJ- stwo artystów wlosklCh ro"poczyu'! w teatrze' . ". _ ' 

stwo brata. t A 11 ~ b' G 'l': . i (haeJno.sc Heleny-ale za to scena z Bohunem 
.'\kt oskarżenia brzminl: .: po, D pod dyr. raCl ,o~a ez ~Z~l~g prz~dsta~ I wyszla. z większą mocą i silniejsze wywarła wrau-
D' 1 1 1906 ~ / ' U 'tr' ,- ~ WlBn op.ero~vyeh. Na IHe~ szy oglen Jdzle l>lękna nie. Wcale dobra HOl'p}'ną zarówno co do gry uję-

~ . ~ ~lla maja, ,r. we \\ SI , ::; 011 g~ll111e . opera verd1'ego p. t, "Rlg01etto" z p. Vermez l "b ' • ,u" • '. ' _ , . , ' 
:Nak1elmca pow. lodzklm zostal zabIty FranCIszek i " d . t t L S al " 10{ d l " tej al dzo dobl zo, przeplowadZ{)neJ Jednohci6. SP\)-

'" f prima oruhl ea ru l) 11 C a w l' e yo anie l oJ' e' 'l . , . k t' d k' , Le,wan<1owskl. Antonma ,l Małgorzat~ Lewandow- , W roli Gild • ' {fi J, Sl neJ, a szc~er~J" Ja o ~z co ,o mas '1 l 
s10e zeznaly na sledztw18 że bracJa Tomasz i ; J l ,Y . , . k l' t . ,wyrazu twarzy, zmlenu~Jącego SIę w Imarę uwy-
F " I a c glO'sza 1VleSCl z za u II'! rura. powyz- I dat ia' , l' d 'k ' . , l ,. t ' ,l .. ' ranciszek gdy wrocili d. 1 maja z pola wszcz~li , ki: l " l I t t t6 d' 'n Ula SIę ca ej Zi -OSCIł zmys OWOflCl ej w.i6W-
pomiędzy ~obą k1ótni~ W czasie której' Tomasz l s~a s aua Się z (O~ple u a~ ys w, z powo _ze- l czyny kozaczej, wróżki, mordującej tych, 00 nieo-
Lewandowski począl: ;obi6 wymówki Franciszko- l Ulem stale wlstępuJąclch n~, scenach wIoskIch. I strożnie zajrzeli do jej odludnego sel,roniska-by-

. ,. t . I, -A} ód l l" I Jutro opera "frubadur VerdI ego. j la p na Lena WilllelVska Wl, JZ en nle C·,uCl_ pom z mu w 110 u W ozyo d ki . .. . -. . 
nn. wóz worka kartofli. Od kłótni doszlo do bój- l • Obór IlIl18 • Wczora,J ?dbyla SIę pief\~S~a i Z dalszej obsady wyróżlIić jeszcze należy 
ki, w czasie której :Tomasz Lewandowski chwyci l l p:?ba Illuzyoz~u. n~w~ ZO!~a~IZowanego, ~h~ru zen~ ! wc~le, . niezlą ~rę, pani eeremuży~~ldej w roli 
spory kij dębowy j uderzył nim brata w gltlwę , sklego w ~o ... arzyst~1e ,Spl~,YaCZ&m "Lua . ~owe l kmahlU1. Knrcewiczowny oraz pp. Orllllskiego (król 
tak s~lnie, iż ten :liebawem zmarł. Na podstawie ~ ktmdy:da~kl naplywaJ~ ł!?zrue. Prób.y d la l)fill ,od: I Jan Kazl~ierz), Dąbrowskiego i Miclliskiego (a.ta-
powyz_szych zeZllall dokonano sekeyi na zwłokach l bywali ~lę. będą ~ n~edzlele o 12-eJ w połl1dGle l l man ~osz~,W).. . 
FranClSz}m Lewandowskięgo, ktol'o wydobyto z "'IV ozwartkl o S-ej Wleczorem. i Calosc wypad~a skladme, akcya toczyła się 
gro.bu. Stwierdzono, że śmie.rĆ nastąpiła wskutek -:-:-:- żywo, bez .najmnieJszego zaha.czenia i zamętu w 
silnego uderzenia w glowę tępem narzędziem. seanach zblOrowych. 

Wezwani w tej sprawłe na śledztwo pier- T E A T R. 
wiastkowe świadkowie, zeznali: Maryanna Gross, 
że będąc u siebie 1V mieszkaniu, slyszała glosy 
'romasza i Franciszka Lewandowskich, a nastę­
pnie słyszala, jak Tomasz wyniósł li sieni na po­
dwórze Franciszka i położyI go na ziemi, mówiąc: 
<Tu twoje miejsce), Po uplywie kwadransa cza­
su TOlllasz wysźedl nR. pouwórze, wziąl trul>a pod 
ręce i przeniósl go do stodoly; Antonina Barciń­
ska - i~ slyszaJa, że bracia Franciszek i Tomasz 
stale się z Boblł: Jdócili o ma.jątek i że Tomasz 
mial Franciszkowi dopłacić jakąś sumę; Piskar­
ski - że 11 niego IV mieszkaniu bracia kłócili się, 

"Ogm'em i mieczem", obraz d'ramatyczny, prz.ero­
biony II: powieści HenTVka Sienkiewt'cza Pl'zez Be· 

nedykta F7"lipowicza. 
Wttocżyć Vi ramy sceniczne al'cyuzielo, wspa-' 

nialą epopeją dziejową, jaką bezspornie Jest po- , 
wieść Slenldewjcza "Ogniem i mieczem", llie uro- 1 
lliwszy nic z jej pi~kności-to rzecz arcytruuna 
niemożUwa nawet. ' 

To też nie-sp'J;::6b przeróbki scenioznej p. Be- ' 
nedykta Filiprmicz:1, ,n" ,,'vinnpj wczoraj po raz 

Z WARSZAWY; 
4t Aresztowanie samoobrony. 

. Wczoraj w godzinach poludniowych patrol 
wo)sl\owy zatrzymal na Krakowskiem-Przedmie. 
ściu inkasenta ,rabl'yki "Labol', • który p6wraeal 
na Prag~ '~o, blUra z sumą 2,<TOO rb. zainkasowa­
n~ na mleSCle. 

W obawie napadu bandytów inkasentowi 
towarzyszylo trzećh uzbrojonych w rewolwery. 
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robotników, któr~h aresztowllJlO i wraz z inka. 
!:!tmtem odprowadzollQ do cyrkulu I. 

: szel. wykazów wyborów do Dllmy II.;..t1stwowej. 
~mno, 18 października. ..Knryer LiLewski" 
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drugi zaś wyjaśni stosunek rzaun do stronnii'twa. 
rObotniczego. . " 

i .Dziennik \VileJlski" donoszą, Ż,) wjednem 
z miast litew8kich ~k:OńCZOIlO trwającą cały t y- n z I E N N E. 

Stąd na rozkaz w y<lziahl ochrony inkasento­
wi dano ochronę wojskową, :dożon.ą ze stójkowe­
go ~ dwóch żolnierzy, którym polecono odprowa - • 
dzi0 go do fabr~ki, robotllików zaś za noszeni e : 
broni be:.: pozwolenia aresztowano i odprowadzo- ; 
IlO do biura ochrony. 

uilie!l konferencyę litewskiej partyi soc'pdno-ue- , Pehn;burg, 19 paźd7.iernika. Za staraniem 
lllokratycznej. Zjazd postanowit wzią~ udział' zjazdu repn:zentantów przemys.lu i lumdlu cen· 
w l'l'hy~złych v. ybol'ach tlo Dumy, aby przepro- ·tralny kO!!Jitet mil1isteryum komunikacJi do prze­
wad:,;h; swoich kandydatów. wozu pelnych l:adunków jlOstallowit wzmocnić 

Kijów, 18 pa~dziernika. J?yli czlonkowie Du- przewóz węgla dąbrowleckiego. lTelefonem). 

Z a bój s t w o. 
I my: baron S:,;teinkiel, człollek sądu Szolc, sędzia MGskwa, 19 paźd.ziernika. Zwiazek narodu 
, l,ekoju Wiazlow, lekarz ziemsld iyd Fl'enkel, wlo- ros'yjskiego i stowarzyszenie patrjotów rosyjskich 

Dziś o godzinie H-ej rano do mieszkania ~ ścianie: Wyzowoj, Zubc.zenko, Ne3terenkow i Ta- wysIały do prezesa rady ministrów der~szę z po· 
Karola KamiIlskiego, przy ulICY I~olejowej w 8, i ralt zostali poci~gnięci do od110wied7.ialnośei z art. wodu s.tanu r~eczy w uniwersytecie i p.roszą o 
]>lzyszl0 trzech ludzi, którzy kilku wystrzałami' 129. ZllleSleDle klubow rewolucyjnycb, istn"~!ących pod 
:.: rewolweru polożyli Kamińskiego trupem na \ IIelsiugfors

j 
18 października. Kilim wybitnych pozorem szkól autollomj{lznych oraz o nawrócenie 

miejscu. socY::ł]nych demokratów, których kandydaturę do wYŻSZydl szkól jedynie na <lrogę nauki, by pie-
Sprawcy zabójstwa zbiegli bezkarnie. sejmu zaproponowano, og1.osili w dzieunikach, ie lliądze ludu szly na korzyść mtodzieży rosyjskiej, 

zl'zehają się kandydatury, Ilonieważ są zu.ania ie a nie ni:L st:kodę i zgubę ojczyzny. 

Z KRÓLESTWA. 
'1ie rnogu: być w sejmie przedstawicielami partyi, Ryga, 19 października O póInocy w!buchl 

! za I\'jeraj:łcej 'l. J wiały anarchistyczne, solidaryzu- pożar w fabryce chemicznej Rult"n berga. Straty 
hsser W bożnifly. Z Aleksandrowa donoszą' .iąeo się z of>Latnlemi wypadkami terorystyc/memi. znaczne. 

nam, że podczas dnia. sądnego w bożnicy zginaŁ: WśrÓll socyaJi:stów miejscowych rozdwojenio. - BaflluJlut} 19 października. W llOCy w oSldzie 
jedne~1U z modlących się zegarele Zauwa~,ono, ż"e ! Umiarkowani :L:lidają wyląc~ell.ia 7.wole!ll1ików tak- , Dmitriewsk, pięciu zrocz,yńców, związaw32y stróża 
l)rzy poszkodowanym kręcil się młody żydek, wiec t tyki anarchizlIll1 i postanowili założyć uzier.'lik l w domu GnsiJlskiego, zaczęli wyłamywać drzwi. 
t,eż rozgniewani pobożni wyciągnęli go 11a }>o- socJalno-u0mokrat9cwy w Helsingforsie. l Usly.szawszy haras, Gusiński zacząt krzyczeć. Ban­
<1wórko, ale rewizya nie \\ ykryla llic .podejrZ&lle- Smoleńsk, 18 październ'l,;a. Na zgromadzeniu I dy~i zrar.m wystrzałami Gmli!lskiego lliebezpiecz· 
go. lVIimo to hy!-a pOWllOŚl:, ~e 011 to nezynit; a ziemstwa gż;.:ckiego, prezes oglosil o usuuięciu nie i zbiegli. 
nie l,to inny. radnego, byłego członka Dumy, Lehiediewll za to, kijów, HJ paździerlllka. We wsi Gusakowie 

. l?~zyp~rLy do muru mlod~ieniec przyznal się że podp~sal odez.wę wybol"ską. Wielu r~<.lllych, w}ościnnitl lwanczenko, zarąbat w polu starego 
,~re8zcle, ze skradt zegarek l oddal módll\:cemu protestUjąc przeCliV temu, wyszlo t: sali. Z P\YWO- ojca. l>rzy badaniu zeznał, że myśl zabicia ojca 
Slę w boillicy pass.erowi, przy którym llokonano du bl'aku kompletu, zgromadzenie zamlOlięto . za jego surowy charakter, powstała w jego gło-
rewizyi, Zegarka wpraw.dzie nie znaleziono, ale Ba4lhmut, 18 ])aździernika. Wczoraj we dnie; już w 12 roku życia.. 
za to sześćdziesiąt parę rubli gotówk~, zegarek I w więzieniu byly poważne zaburzenia. Zbrodniu-. Kutais, 19 paźclzl-el'llika. Rzucono bombę na 
1.dą~'y~ bo~iem zakopaci na podwórku. rze? niezadowoleni z ~aehowania się l~r:~estępców : policya~ta po~~~ru.nkowego, który razem z trzema 

f.zadkl to '~ypadelr, aby w bożnicy, podcza.s polItycznych wobec mch, zaezęh rzucac komienia- ; osobamI oJn'osl rany. Aresztowa.n.o trzy podej-
unia sądnego, zdarzylo się coś podobnego. Ale l mi, wylamywl;.0 drtwi i okna. Wezwane wojsko : rz:'\ue osoby. 
gdzie dziś już. nie grasuN 11asserzy i zlodzieje? fi dalo c'bterr. salwy .. Jeden polityczny raniony, a: . RG!ław, 19 paidziernika. Z wyroku ;:.ądu 

trze~\h l)oblh zbrodlllarze. l 1voJenuo-polowego rozstrzelano przy ogrodzeniu 
MltawQ, 18 p:J~dzie:nlika. Odbyte tV kraju na- ; więzienia zabójcę poii-cyant~L posteruIlkowego. Telegra m y ! rady w sprawie reform, ujawuily dwa sIl1zeCzue ~ Pau; ] 9 października. Zmarł tu były poser 

lIlA poglądy na Sl,ra"\\ ę rolną: wielcy wlsściciele dóbr l rosyjski w Pal'Y~u, baron Morenheim. 
Pet~rsburskiej Agencyi Telegraficznej. )'rzenw.wiają za dobrowoiuą IlgGU;} w spra\l"e na- Berlin, 19 pa~dziernika. Fakt j}rzeby\rauia 

bY)'rania gl'uutów, u,ś przedst!LwlcieJe wlo;cian za . hwolskiego IV Paryźu wytlómaczono LU w tym 
zasadą przymuso\\ą na rzecz bez::olnych

7 
na ra- l sensie, że nowy minister rosyj:ski spraw za.gran.i-

I'6teubnrg, 18 października. (Komunikat u- I chun~k Jlosiadlości obywatelskiej. l)orozumienie e~nych w daJszy~ cią.gu stosuje się do ustano· 
rzędowy).' Z powodu wyjazdu deputacyi ulliwer- . wątpllw~. . Wlonego w ostatniell 12 l&tach obyczaju, na mo-
sytettl moskiewskiego do Petersburga llaczelllik l Nolinu, 18 pnłdziernika. Zgromadzenie Zit:Hl- ey którego, ka~dy z naczelnyeh zwiencnników 
ID, Mos~wy otrzymal o~ preze.sa rady ministrów l sl~ie ,otl'~ymal? od St,()ly~i~a. następuja.:~ą o:Jp~· uypl~mucyi .rosyjskiej,. objąwszy ur.ząd 7 odwie~z~ 
następujące 1'0zj)Orzą~zeme: ' WIedz telegraficzną: "DZ1ę,-cuJę serdeczllle l\olill- Paryz, gdZIe Obnw.llje z kolega,mt fran..mskąml 
, . ,.Poznawszy wszeU\i~ Bzczegól~, tak z Objll- ! s~~emu zgl'ollla~zeniu powiatowemu ziemskle~u. nad o,g~lu~ Sjtucy~, p~lit"S.czltą. .. 
smen ze strouyprzy byle] deputacyl rady uni w er- I "~erzę. mocno, ~e ~ pomocą Boską ! n. przy wspol- r o .. nan, 19 pazdzlernlka. Na llled'&lelę na.­
sytetu moskiewski~go, jak i z danych, przesJa- I dZJalanJU spoleczel1stwa, R osya będzie wj'pro- , znacz·ono szereg zebrań polskieh z powodu prote-
nr ch przez JWPana, o obeenym stanie spraw l wad:.:ona z nieszczęścia na drogę reform i po· stu przeciw nauczaniu u;rAeC'i religii. IV języku nie-
w uniwers!trcie moskiew sl,im że rada, jak to I rządku'. mieckim. W Koszminie administraBya zahronila 
po~~'zedni~ uznawała, t,ak i '. obecnie uznaje za ! TGmsk, 1~ października .. Areszto~ano Kri- już . d~ie?iom .b:yć ob~c~emi n~ takiem zebraniu. 
!lwoJ obOWIązek w Sllosob najbardziej stanowczy! wOrtlczkęl k~ory na p'OdstawJe podroblOnego do- l W Jednej ,z ~1leJS~O'~OSCl u:~'olUlono radę szkolną 
oehrania6 uniwersytet od zachwiania jeao zna- ) kumentu podjąl 2,000 rub. w moskiewskim od- za zabrollleme dZiBClOill byc obecuemi na wykla­
czenia jako akademij autonomicznej, sluża~ej wy- ! dziale Banku rosyjsko-chi-ńskiego. Po przeslucha- l dach religii w jęzSku niemieckim. W Pnieżeniu 
łącznie celom naukowym, nie dopuszczać' wdzie- \ Jdu, w ehwili, kiedy znajdowal się w hotelu pod! w ,szkole miejscowej doszło do poważnych rozru­
rania się do uniwersJtetu osób postronnych, Ide I dozorem policyantów i układal swoje rzeczy, po- I chow. Po -qkończeniu lekcyi ' porządek musiaIQ 
~ależący?h . do sJ::lad~ stud~n~ó,: mooki.ewskich II dednąl s?bie gardlo bnytwą. jutrzymywać czte.reeJ; p.olic1antów. ... 
l ,w?z.elkleml ~ale:m(\flll ?<l Ulej srodka.l~·n och:a- ~al'iZ, 18 października, <Figaro) i d\Iatin) l Shoffild, 19. p~zd~lez:m~(a, Na b.ankJ..eele ~!:8r­
lllae lol~l\le u:!lwel'syteckle od korzystanIa z. mch l p.oLwlerdzają, ze slan ząrollia pJ"ezesa ministrów ~ ws~y lord ~dm~rahcYl oswI~~czyl, ze wczoraJ u_ o 
dla celow pohtJilwych, obeych nauce, uznaję za • me pozwala mu pozost .. '1.0 na stanowisku pomimo j J~0r:-czon? bc1uowę p~ncel'll1l-:a "Draughnal1ght." 
możlIWe poz,:'olić ZIlO"U l'a wiece studentów' próśb przyjaciól. Gdyby miejsce po ni1n'zająl C1e- UWlCze~la w strZ{lJ~mu zost.aly uwiellczone po-
w lIlUl'ach HlllwersJ'teLu na za.sa.d~ie przepisów, mellceau, to urzeczywistniłoby się dążeni-e rady- wodzemem w, ;(yS()kl~ stopn~n. . . , 
opraco':'a!lyeh llrzez radę uni wersytetu, a Z3.ra- kaIn ej wi~kszości hby i pomyka. gahinetu llrzy- . Przysz~o,:;c nalezy do ~vlG~lu?h pa~cel'mkow 
zero znH~(j rozp<llządzenie o stałej straży konn0j brałaby }clerunek bardziej r&l.ylcalny. dU!6~o kallOru.Lora admmJ.llcy! prosII, by za-
111'zy u~i.wcrsytooie. i Paryz) 18 października. U min.istra spraw za- ])rZ,est.8no, proroćtw 'pesymistycznych z p?WO'd·u 

. Uf~Jąc Ilowaclze moralnej kolegium profe::;ol'- ; gl'alliczny~h, Bourgeois, odbylo się sniadanie dla. oglaruc~en ~ budOWle L' floty. Fl.vti: ~~~lska, 
sk~e~o J s,lle Jego .wpływu na kształcącą się mlo- : Jonla majora Londynu i cztonków IondYllskiej 1':1- ~ uwa!S: n~ hczb~ olcręLo~,. ~zbroJ~~e Ich .1 po~ 
dz~e~, Uor~ ,powmn~ w ra.dzie uniwersytetu wi- l dy miejskiej, goszczących obecnie w ParY'2u. i Jemnosc, !lI gdy nIe ,by.J:a ~1tmeJsZq 1lłZ obecme .. 
~~leC obrollCow SWOich prawdziwych interesów, ) 'W mowie powitalnej minister zaznaczyl serdeczne ParY~J . ,19 ~dzl-rrmka. ?lemltllceau umło-
Jest-em przekonany, że rada uDiwersytetu zarządzi . stosunki obu wielkich narodów, służących cywili- wal namo-\HC . S~rn()Jla, aby me, ~orzucar ~wego 
\\ szystko, co od niej zale.ży, dla ochrony uniwer- za.cyi i postępowi. posterunku. lVImJs~l' prezyd~nt. OSWt!\ile2F; ze je-
~ytetu od wd8l'cia się dQ ni{lg"o osób postronnych, bym. 18 paidziernika. Siostrzeniec b. pre- go decyzya Jest nIe do, co~rnę~la . 
. celem ochrony wloców sLudencldch od zamiany zesa ministrów, Clispiego, lJl'o11i w «Giol'nałe .PortW&ndef? 19 pa.z~z!e-rmka. W fab;ryee dy-
lCh n~ :óg.ro!~adze])ie konspiracyjne i celem skie- d'Italia) Bismarcka przeciwko zarzutowi, uczyni{)- n~mltn w ;ranlll na~tąpą ~ybuch: Dwoch rooo· 
r?wama zyma studellCl(iego do normałuego jego nemu kanclerzowi w pamiętnikach ks. Hohenlo- tników z abl tych, dwoch Sffiłel'telnIe raJlJlych. 
bIegu, CZe·m ustlDie potrzebę wmi~Qnia się do hego, jakoby zamierzał w spra1vie bn!gnrskiej iŚĆ 
spraw unl:versytetu. W ceiu ochrvny bezpieczell- ' ręka w rękę z Ro&yą, po;r..ostawiając na la.qce 10- ' 
stlra pu~1J.cznt'go. i Jl?rząuku plH1BlwOWBgO ze st:ro- ; su Austryę i tróJprzymierze. Autor artykuIu do-

Tylko 14 przelłstaw«łń. r~~'JO 
~+566ÓG TEATR APOLLO. 

ny adn~lll1Stracyl I!1lf'jscowcj, w !'a7,ie, jeżeliby elIzj, opierając się na wyciągach z pamiętuików 
wbrew srodkom, zarząuzonym przez radę, mimo "uja swego, Crispiego, że Bismarck oświadczyl Towl!.l":tystwo operowe al'tystów włoskich })Cd dyrekcyą 
to osoby postronne dostawaly się do lokalów uni- mu, iż w razie naruszenia pokoju na póIwyspie 1481-1 B-ci G~nsałez, 
wersyteckJc,h, a zgrolJladzenia sLudentów przy tra- ~ Ba;lkańskim, Niemcy d)Qałać będą jednomyślnie' 

,1y e~arakter, zagrażający porządkowi pl1b:1ic.zne- ( ze SIlI'zymierzoną Austrr-ą. I 
mu l wogole lokaje uniwersytetu byIy uiywm.le Londyn, 18 października, We wtorek otwarta! 
d~ .celów .wystę~>ny(;h, obowiązkit!lll ~,dlIljnistl'acyi lrydzie sesya pRl"lamentu. N.TajwięCej zajęcia budzi ł 
włeJsC{)W6J będZIe srodkami stano"\\"czemi polor.yć bill szkolny, oraz bill polubownego zalatwienta 
tenm kres·, I nieporozumień pomiędzy zWjąz.kami robotll;')\>mi ł 

Petersburg! 18 października, W tych dlliach ; a pracodawcami. Pi:erwszy z tych billów 'łn~e i 
ogJ:oszone będZie rozporządzenie o terminie ugl(J • • wywołać zfttarg pomiędzy izbą DlŻSZą a ~::;:\, 1 

W sob~tę, dn, 2\) paźdzler.nlka 1906 r. 

DUR 
opera w 4 akta-eh J. Verdiego, 

Początek o .god:zinie 8~ej wieoZGcem. 
Bihty sprzedAj.e się w kaslll ~eatr.u A.pollo. 
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Wszystkim, którzy oddali ostatnią. przyslugę śmiertelnym szczątkom ukocll!~llej 
!ił ; Żylańskiej robiono bezskuteczną rewizYę t1 stu· 
lłiI ! denta Szynkiewieza. W domu Ni 5 przy ul. Te-

naszej .Matki ' i s. - p. 

~
. l, atralnej zre"\yjdowano najdokladniej mieszkanie 
_ dwóch braci Bogackich, studenta i porucznika pul· 
;- I ku luckiego. Znaleziono sporo drtlków nielegal­
, I nych oraz fracht na otrzymanie przez oficera 35 

l pudów druków w języku małOrllskim. Obu Bogac­
i kich aresztowano. Przyaresztowaniu porucznika 

Julii Z itwasienlJlskiich 

KLĘ~I s EJ, 
sklada serdeczne "Bóg zapIać" poz'ostaIa w glębokim żalu 

! obecny byl adjutant pułkowy, w jego tai towarzy­
stwie wysIano oficera do twierdzy. 

Zrobiono rewizYę w kiosku nNaczalo(( (na ro-
Mili 'NaM-lU; aM. ilMM'#Wif!H!!'S!il"RMIj"'iIIiillC~' gu ul. Teatralnej i Funduklejowski-ej). Znaleziono 

1482 RODZiNA. 

Z 'd . z . k . c M Kopl·e,jl· 'na • tam okolo 100 sztuk zabronionych pocztówek. reWl owano leszc e mlesz anta:. Jlli l K' k . t l ... l . d t 1 

l Ż lań' kiei A. Bone redaktora Rady" .IOS ople.czę owano, w aSClCle a zas o yCilczas 
przy u. y . s~, ..'. !'.' I me odnalezlOn~. ! M. Pawlowsinego, oraz Jej wspofpracowmlcow B. \ ____ .. _ 

Z LITWY IRUSI. 

Rewizye i areszwwania W Kijowie. W ostat- I i M. Grincze-nków. Rewizye również nie daly żad- i . . , . .. -
nich dniach policya kij{)wska dokonala bardzo wie- l nych l'eznltatów. " OPUŚCl~Szy go~cllllle progl JulLanowa, ~kła-
In rewizyi, przeważnie u urzędników poludniowo- l W nocy aresztowano w mieszkaniach urzęd- i damy podzIękowame byłym praoodawcom l do­
rosyjskiego syndykatu rolniczego. Między innymi ; ników zarzą~u kolei.: Mu~ę, Lewlcki~go i Kuz~e~ l broczyńoom (rodzinitI HEINZEL von HOHEN­
rewidowano: u zarządzającego redakCją pisma eCho- I cowa. W mieszkaniach m~ych ~oleJarzy, tudzlez 'FELS) a niemniej sąsiadom i dawnym bez 
ziajstwo), P. Szirokinai sekretarza tej redakcyi, L. I U kontrolera ruchu WorobJowsltlego dokonano re- l 'ł;' 'ł ik' l d . d b . 
Grunwalda; zarządzającego polami doświadczaJne- I wizyi, które jednakże nie daly żadnych rezulta- W~l.ącze~Iah ~spo,lpra~ćown Z' om .1. ~ ZWili o rej 
mi wszBchrosyjskiego Towarzystwa cukrowników. ' wW. WO l za lC zycz IWO S . egnaJcre. . 
S. Frankfurta, i zarządzającego staCH entomolo- I Dokonano również rewizyi w zarzą.dzie kolei! 1480-1 A. Wanach Z rodzmą· 
gic'Zną, W. Pospielowa. U żadnej z wymienionych w szufladach biurek każdego z urzędników. Po­
osób nic podejrzanego nie znaleziono i nikogo nie l, nieważ o wczesnej godzinie urzędników na sluibie 
aresztowano. jeszcze niema, więc pozamykane biurka pootwie-

P(}tem rozpoczęto rewizye prawie we wszyst- rano za pomocą wezwanyeh ślusarzy. Rewizyi do­
kich ubikacyach syndykatu, począ:wszy od reual{- l kon~no również w biurkach kolejarzy al'esztowa-

Dr. BARTKI EIłVICZ 
powróci!. 1434-3-3 

cyi <Choziajstwa). ! nych w nocy, przyczem u Kuzniecowa znaleziono l 
Rewizya nie dały żadnych rezultatów. l jakieś rachucld z wypłaconych rozmaiLym osobom 
Podczas rewizyi wszedł do s)'ndykatu niejaki l sum i listę kolejarzy wydziału Służby drOgOWej '

j 
Dawid lIecht, li lctórego znaleziono w kieszeni bi- ! ZrowldoIVan6 zostaly wszystkio wydziały. W JJlar­
lety na)akiŚ koncert, niezao]!atrzone w mal:ld stem- I ku te~lll}il~a slużby drogoweJ, Utkina, ~tóry w.cią­
plowe l korespondencyę. H. arEsztowano l odpro- I gu dnia J1Ie przyszedł do bIUra, znaleZIono mele-

1317-r 

wadzono do cyrlmlu. I' galne wydawnictwa. Po za tern nigdzie nic kom- I 
Ogółem dokonano okolo 100 rewizyi. pI'omitującego nie znaleziono. 
Skonfiskowano podobno całą literaturę i ko- W lol(alu zarządu aresztowano niejaką p. B., 

respondencyę miejscowego komitetu partyi soc-yal- I która przyszła do jednego z k(}lejarzy~ aresztowa­
demokratycznej. _Między innami rewidowano mie· ( nych w nocy. 

pesteryzowane, sporzlłdzane według przepIsu W -go D-la 
Serkowskiago, dlt\ niemowląt w trzech D-umsra.ch Tl' bu­
teleczkach porejowyeh: 

;Ni 1 zaJ.ooane dla dziecI w wieku do 3--eh m. 
Jt2 " "" ." 6 " 
M,3 " A'" .." 9 " nIerozciencznne nr. u dla dzieci starszych I osób doro--

słych, oraz mleko aurowe oezyslIczllI1e we flakonach 11-­
trowei miary. 

szkania: M. DOl'oszenki przy ul. Zlatoustowskiej I w, śród aresztowanych urz(}dników zarządu ko­
i S. Utkina przy ul. IW!lnowskiej. Nic jednak po- lei poludniowo-zachodnich znajduje się również 
dejrzanego nie znaleziono. Nadto dokonano rewi- pani Djakon"Owa po dokonaniu rewizyi w jej mie­
zyi w domu ~ 41 przy ul. Aleksandrowskiej u L. szkaniu. 
Goniądzkiego, gdzie znaleziOllO hektograf i duM I W domu 1-& 151 przy ul. M.-Blagowieszczeń­
druków nielegaln:ychi Goniądzkiego aresztowano. skiej aresztowano studenta. Jegorowa; przy ulicy 

Dostareztl do domów na zamów lenIe dWIl ru} 
dzlennie. 

Parowa Mleczarnia Ziemiańska 
DZ;\II)lna 30.. Telefon 304. 

M MM 

Niezawodny środek domowy 

au rmutyun 1 bmaui, 
KOTWICZNY 

Pain-Expeler 
Chem. f!irmac. fnbr. 

f~ Ad. RICHTER i C-o 
w Rudolstadzio. lOotHO o 

FHla w R.os;yi- St. Petersburg, ul. Biikołajewska. 16. 
Sprzedaż we wszystkich aptekach 1 alrladnch 

aptecznych. 
Broszury wydaje się na ż~dr.nle bezpłatnie 
Przedfllławiciłll lila Łódi: i cf:clica 

~l 
~ lG 
'~ EJ 

Skład apta4ll.liy, Łódź, Piotrkowska 124. Telefon 847. 
,...-------Sekaouja.Aftenbiirg. ______ -.-." .. 

POLITECHNIKA ALTENBURO 

Filie: Dl. PIOTRKOWSKA 32 i 84. 
liii' §Sł4W - M 

I b l II ObiadY prywatne, całodzienne utrzy~ 
I Drłi. n~ on oszen',a manie z mieszkaniem lub ooz u osoby 
1 U ,O ~ .., samotnej, w każdym czasie; cisza i spo· 

. . . . . ' kój zapewniony. KarolII nr. 7 m. 3, oli-

t A A A A) Bi1l1'O ROSClszewsklllJ, I cyna, od w·el do 2·ei. 2356-2-2 
• • • • Piotrkowska 90, poleca: : -. , , 

. U!lczyclelki wysoko wykształcone posia- : panienk~ z. ~ob(em sWladectwom po-, I dające gruntownie C!bee języki, muzykę, l szukUJe mleJs~a kasy~rki lub ekape­
ł freblówki bony cudzoziemki. 2305-105' d~elltkf. Andrzeja nr. D3, sklep kalo-
t' maIny. 2369-3-1 

J A A A ) Nauezycielka izraelitkI!, wy- [)()~ b l da b d i 1 
-. '.' ksztl\~COM, posladaJ'ftca grun. .- ." rze na ID o. oso. a o szye 110 llo-.. mocy w gospodarstwie. UHca Ceg1el-

towule Język polski, francuski, nłewiecki niaua. nr. 36 m. 6. 2357-2-2 
teoretycznie 1 praktycznie, pOSZUkuje 
kondycyi lub lekcy!, może być na wyjazd. 
Biuro Hościszewsklej, Pjol;l'kow~ 90. 

2366-2-2 

A A A Dwie frnneuz.kl wysoko wy­
.' '. • ks~talcone z muzyką 1 języ­

~I~m. niemieckim l dwie bony francuski 
s~lezo przyby1:e, poleea biuro "ArIet", 
PIOtrkowska. 92. 2322-3-3 
A AA) Gimnazistka z francuskim l mu· 

zykł\ otrzyma dobrą pOSltdę. 
Biuro ~Arlet", Piotrkowskl\ 9~. 2U8-3-a 
A Stajnia lic wynaięsia. Mikolajewska 

• nr. 6, stróż wskaże n71-5-1 
Bez szczotak! FrllterklL ogólnie ZDana 

l{o(owEkiego, polysk lustrzany za po­
tll.rclem suknem. Dostać można w skle­
pie kwiatów sztucznych p. AlekstlDdry 
Woelfle, Piotrkowska ,105, QUZ up. Wan· 
dy Dletrych-Wólczanska 112 m. 8. 

2269- 6 .. -5 . ... -
DoSwia.dczona nauczycielka, która .Irzez 

potrzebne mieszkania po 2, 3, 4 pokoje 
i kuchnia z wygodamI. Kantor "Po-, 

mo\'!", Przejazd 14. 2358-3-2 

pols~i wzamlan konwersaCji nlam~ec-
klej. Lutz! 58. 2342-3sc·3 

pOkój znraz do wYnajęc1t\ z meblamt 
lub bez. Dzlelnl\ nr. 31 mieszkania 6, 

2349-3ps-2 
potrzebna pr6S0Wo.czll:1\ do koszuL Po-

łudniowa 30. 2B48-32 
przybłąkala sIę koza. Odebrać możu/\ 

na Piotrkowskiej :NI. 189 m 4,. 2368-21 

pokoje umeblowane zaraz do wynajęcin. 
ZIelona 16 12. 2B27-3-3spc 

Zaglnęla dZiewczynka pókr.wł\r~rocz-
na, lIa imię Eugenia, wŁosy jasno 

blond" ubrl\IU\ w sukienkę jasno. popie­
lat". Łaskawy znaltr.zea raczy odprowa­
dzló ją na ullcę Staro·Zarze-wska, nr. 17 
m.11. 2':72-1 
Z powodu wyjazdu. sprzedaję tanio cało 

1IIldo,,~ ml>ohlD. Elekf:ro\eeulka. To.unol<>gja. p .. ~eru. Teahnoloma. ."moehodów. 
264·6 6 . 

Jat kilka. prowadzIla wykłady na pEn­
syl, pragnie lldzielll.ć lekcyi j~zyka pol­
skiogo, literatury najahętnlej w komple­
tach. Oferty sub. 1~I. M. w AtJmlnistl'l!.­
cyi r,Rozwoju". 2353-1 

kOW!ie urządzenie pokoJ.u sypialnego. 
pokoju Jadalnego l kuchni oraz odnajmę 
mieszksuie. Wia.domość Przejazd nr. U, 
Anrbach. 2351-3.-2 

:JIaL~.8J 

Laazkiaga BnmilślaicslEO Towafzyatw, 
Pozyczk,,-OszGzQdnościowtigo 

tld. dnIa 14 lipca prz6njeBton~ zostala z ul. Krótkiej DIl. 

nł. ndrzeja nr. 1. 
1319 4-4 

I 
DnIa 15 ~. m. znawzlono J.)Ortinonetkę, 

.~a.wJel'aJ~cą 1 rb. z kopiejkami, przy 
wjłscln Da ulIcę Wi 9wską. Odebrać 
mozna w Administrac) "RozWQju~ za 
udowodnieniem. 23521-3-3 

l
, FortepIany, pIanina, wielki wJbórlG"'rii= 

mofony, fonogrtlfy, p~yty, wałkil przy. 
bory muzyczne oraz struny w aobrym 
gatunku. Rspenaja 1 strojenie! Gr:i!e­
gorzewskl i Kul€9za, Dzielna nr. 7. 

23&5-10 .. -2 
M nlzenS'two bezdzict~ez dobrem: świa· 

dectwaml poszukuje służby II!. ku­
chnrlrę ł lokaja. WjadDmośó Pjoirkow­
ska 46, u Krawczyka. 2?50-3-3 

zaginĄ! pll8zpor' na !mię Józefa Jusla· 
ka, wydany z gminy Utrllty. 2333'3'3 

ZaginąŁ paszpori na imię Antoniego. Bl':a-
uczyka, wJdauy przez wójta gm. Pod­

de!Dpice, powiatu lęczyekiego, gull. KaU- , 
Sklej. 2323-3-3; 
Z ag in ą}: paszport U" imię J Oirefa Ow - \ 

sika, wyduny z gminy G{)szczan4w. i 

2362-3--z-, 

100 fIlb. i wIęcej dam za wyrQ'btenie; 
pos&dy konduktora na. kolei hm' 

też kontrolera w tramw:;jach, ma~.' 
nle.ra; dyskr&cys zachow:ma. Oferty skla-: 
dac proszę w Adminls~:!cyl .ROl:Wojll" ~ 
"A. K. pos&da". 2~6o-a-l>' 



- 8 
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Dr. L. Prnnlsti ! Dr. ~; Ś:iy~8Wicz li D ~o~:6c:rDSUłi . p.n~~~J~~~~~=. 
ChOD-l1łlb'" sk..;. ... ne .... e· ne"".w,. , Akuezerya, chiH'oby dZiecInne ł Wl'Wnętrlne ni ZieU-na lU,! 5, handlowe W-go Mantinbltnda, z h.dnym 

-1! ... ,- .. II! I Ro;awadow.&lka .NR 4. - • , .....,., równy.m ~harn.ktel'em pisma, poszuknje 
c::z.~e • moczopłcio,,!,e. ; Przyjmuje od g. 9-10 r. i od 5-6 PP. Choroby skorne, weneryczne' JtlkieJkolwlek posady w interesi~ hllndlo-

Prz~JmuJe od g<ldz. 8-1 r. i ~ 6-8 w" i w niedziele od 9-11. 1062'1"43 • i drńn moczowych ' wym 11lb pr'Lemlslowym. Eowazne 1'e1e-
pallle od 5-6 popoł., w nł9'dZt&ffl od 9--1 I / v=t 8' • i rencJe. Msktlwe oferty sub. W. s., Skl&-
t. 1 od 3~ pQpoł. H:20r217 . Od 81 

2-111/, r., 6- Wil'OOZ., panW 5-6 I dowa nr. 25 m. 13. 1436-3-3 

Uliea P,'udJłiowa Nr 2 O S SZI.ITKIID I po południn. W niedziele i święta 9 r. ! -=~ _______ ._._ • l do 1 po pol:. 1608-d-1' iHTANDETA!!! 

-Choroby . wen8!'Ycz~, I Cb!U'bl 8ki~e: lłUerlOZ9ł i H1łICmpł""'8 !. Hr ~alimierz BrlUZOW8~i i Nia ~::::"':;P::~ki~~tłlweJ 
mocz9~lc"'we I s'''orrCtTh I, P~yllnUJ'e od~:::'dz·ł'o.t8N_r1· 1r3. l' o" 5-.8 w.' , I ; Polecamy magazyn kostyu ów spl\cero-~l fU !!\ ~~~ ... l!ó"" " ' wycb, okryć, futer da.mskICU Drablkow-

6" Q II.kid~zlO!.,'ya M ChC5'ob; [~>:!:ba~,ce 
~]~'. St. LEW. U(fi.~.U P..iW ~CZ ( ""r'vi) . l'ł' I skiego, Piotrkowska M 168. Roooty wy-
~Ii -nn.U,Wf. ~- przeprOWa( -Zl SIę na ; konYWA z wlt7.SD:ych i powier2lOnJcł1 ID8-

(Ob~:~~:~~~~ ~Y~lł~gO) ,Dr HU~fln· ·ł.a Z~II·[~Un : ~Ił. Pioti~kowską .Nt 87.' ~~' c!~~Uj~~z;!~e:~e do m~:J~"6'l 
Dla pmów od 9-1 1 od 6-\1, dla dam ! ' . I.J ~ ~ l j Telofonu nr. 186. 1040-12-12 , 
ud ~-~ po poło W nie~ziele od B-l! I • NI i , 

od ..,-6 po pot 1141r2~ Ohor.Oby ~bieoe i ARllU81f4. f O fi ~ łom't. I 
DE' "TYSTA przjjmuje od 9-,10 T. i od <i-6 ·pop. I r mO -' . .ormann ! 

ni P@otll"kow.ka! 120. 1096r i I lI;t ł (j un · 

G. -A. Gntzmann Dr. H. Rilullthal j powrócit 
Puoirkowslka M l 24 I-e piętro 

prZYJIDuje c>d 10u1"%\1.\0 do 6 wieczt}1·am . 
19(iC103 

Clhlornby wewlilętrzR0 i dziecięce l >=""'---~------~­
(ep. gOE"ączkoWe!, zakazne) l 

Knl1stantYiłDwska 7. 1415. r-6 j Dr. L KLACZKIN i G,d""y ~'';~d ~1O t~ '-7-.j ! 

KQn&wlynowsKa 11 . I Dr, men, l~~munt GllI~ 
Choroby dróg moczowyc.h, skór- ! ul. Za(:ilcdnia Nr. 34 

ne i wenerycziIHi:. C fUli IN! by akór~Qe i we"uwJcll:n~. 
Przyjmuje od g. 81/~-1 n.nO i od 5-8, Puyjmaje od g. 8-11 i od 6-8 wiecz. 
~_~=?;. ..1~70~~ dla pań od g. 5-6. H75.10.2 

Dr. Med. 

I 

H55-3-3 I 

Miaczydaw KAUFMAH 
powróciJ. 

~ ULICA PRZE:JAZO m 12. ~~, \ 
~ I _Ei/ZYltoJIłDl Id ISlt ł4 \II ł:.~dzl I ~ I 
. pracownia haflów 1166:! I 

rb. -

Dr. Stanisł, Piekarski ~ D, MAlDliKThWłdOWEJ ł I Dr. Feliks S usiewicz J:. ol1oa Przejazd Pa 12, m. 14, .. 

; Choroby skśrns i weneryczJ10 ~ " POdWÓfEU, 'W olloyni~, li pił}no, ,~ 

kosztują spodnie zimowe 
z d o b r e g o k a m g tJ, r n u. P a li o 
j e s I e n n erb. 18. U b r a li i e ID a, 
l' y n 11 r k o w erb. 14 50. W j e"1 ki 
wybór ubrań uczniowskich 
i d z i e c i n n y c h P o nI z 'k l c h ć e· 
ntlch u ,...... b \ ' I ~.' ·frzyjmoj~ w8zelkie roboty w zakres 

\lftoro y weneryczne S;WI'ne, And!"zella ~~:i :u::' haftu wChodząoe, W.ykOllYW~ tako· 
przyjmuje o~ ~ do. 10 1 ano I' l'u:yj~ujf3 od 4-8 wi.eczorem. W nie. I o we Ińfiirannie na 'CEli!! OZD1\CZliny, 
I od tj,ej do ,-eJ wieczorem. . dzlalo 1 swl~tn od g. 10 ao l plIlAIrodntu. ł ~ po możliwie nizkicll cenach. 

Pieł ... kowska 132. 1~lrl3 : 5U7-d-345· ,,\--.!!zyjmuj 8 się uCzeRic8. 

E MJLA SCHMECHLA 
P i-o t r k o w 8 k a 98. 

PnWŃC," \ Dr. -Bu ~K;~~mu~,\ ::===UU_C~Ą _ł'RZ~E::JĄZ_D!..!!:m=12_ . ..!!_~ ___ ~_~~ 
Br. H. Snmachof POWHÓCl'A i 

chorob,y we.aerY4Jl:lll8 i ekórne • 
CIIDł"Gbl' kobiece i lł.łlu8.zerya l 

Pi.otrkowska 121 
Nawrot Nr. 2. 

Pl'zYimuje nd 8-11 1 do 6-8 po polud. 
panie c>d 5-6. 6311'120 

Dr. JELNICKI 
powrócił 

ul. Andrz.e.ja 7. 
Chorob~ ~e, lIIfeuer,czne i 

Dloc.zoplcio.we. 
Od 8-.1() ·rano, 5----8 po pol, w niedziele 
i ś\Vięttl .9-12 :rarul. 1463 -6 -4 

Okuli..s:t8. 
ul. MIKOŁAJtEWSK,A 22 

przyjmuje od 9~ejdoll.:.ej rano t od. 
4·ej do 7-ej po pltł. U{)7-24·3 

Dr. I. Bireacweig 

Przyjmuje .do 11 1'I\D.O i od 3-5 popol. l 
5G2-r-74 

Dr. D. Helman 
I 

l 
i 

SpeoyaU.ta oh.orób USZ\l!, lBosa, ! 
krłanu i gardła . , 

powró.ciił.. 762r69 l 
PrzYimllje od godzIny 9'/,-11-ej Zl'lIDtI ! 

l od 4·-7-ej wieczorem. I 
Mikorajewskl.'i 4, e>bok DZ!'31nej. r 

Dr. Mittmstaodt 
011&100' 1l.OlJlDQWii6 1 narwowe, 

mieszka obecnie przy U29 
PiotrJlowsidoj oM 200. 
Pn:JjmllJe od.S-S'/, r. t od 4'lj1-IP1 .. p, .. 
I Dr II J. G.~ahowski I 
• o,pet:. chol'ób gardła. ... osD i uszu i 

}JoO"Wrócil ' prz&Iliócl się na ul1eę I 
c.hoi"oby wenGl'ł'tmBO i skórne i h\1lPOt n;e .. lA mil $., . 

gOdziR~ pr:tyj. 11-1 l 3-7. l III-cia brr.ma od rogu ul. Piotrk-owsID&j I 
SJ:~cerowa C. [Omen_d_) .nr. 3. 69ó·r.-81, 1 przyjmuje codzisnnie od ~ «o 7-ej pop. I 

[;.'8 Jt STEINBERG 
Benedykta 3· 

ZAKŁAD ORTOPEDV-czNO-(;IMNASTYClNV 
(skrzjwtsnia krę~oslup.a.. chorolrptllwów, 
mięśni itp.) •. Leczenie maó&'i.e1ll (wibracya), 
elektryczno~ciĄ (U8uwanle 'l'ilo~ów twarzy 
Ztl pomoc!lj elekl.rołezy). Gabinet Roenł· 
genowski (łecz:enje j:fomIGlll.am\ Roent· 
gena exam'y, I \ł!ms··t1 , favns'l1 1 t. p.). 

12801'12 

w niedziele i święta od 1, do l) pop. l 
___ - ___ ~ _ _:4,..;;.91;;.._;;..r-.;;;H~)9 l 

Gahjllet lekarski dla chorych ! 
WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH l 

D-rai la .. Msa-g'IUesa I 
Piotrkowska 115. 

Przyjęcie oa 10-1 i ou 5-8 wlecz; , 
w nłedz. i twięta od 10-1 t od 5-61/» W. ! 

Porada 50 kop. 486-r-63 

W tłoczni ł.Rozwojtl>, Pnejazd ]W 8. 

Sklan Arlyku!ów 3,IQ7~IDJ~ TowafzyBtva 
~. ~1loe~ 

Roprezenhmci na Królestwo Polskie 

Krzyszt t Brun 
• YN 

WarGzawa, Holem Bs-isłoł, 
poleceJ4 

Dźwigi uOtio"' 
Masz.yny do pis&nia nR.mingtGo'l 
Wagi amerykańskio "FairYaka" 
Biurka amerykańskie .,DcIł"Qu 
Welocypedy ameryk.ańskie "m8v.ała~' nRamblarlf 
Szafki sKladane ".er_oke" 
Kola pasowe drewniane 
Lamp.y naftowe n Weilsa" 
Segregatory 1l!llr.itl!i(j!lI:"'~llIu 

Zastępca ~ Łódź ł okoltee 

H. S. IilIEUMARK, ul. Benedykta M 2. 

Redaktor i Wyuawca W. Czajewski. 
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